
•Obecny tylko jeden z oskarżonych 
9 Konferencja . prasowa 

Pierwszy dzień wizji lo'kalnej 
w Oświęcimiu 

Wczo.mj przedsta<Wicie1e sądu frankfurekiego roo1po­
częli wizję lok.alną na terenie b. hitlerowskiego oboz!l 
koncentracyjnego Oświę !'im-Brzezinka. 

W godzinach rannych ucze­
stnicy procesu frankfurckiego 
przybyli do Oświę<>lmia w~az 
z przedstawicieiami Minister­
stwa Sprawiedliwości. U wejś 
cia do b. obozu - ~:łum dzien-
111.ikarzy. fotoreporierów, ekip 
telewizyjnych i sprawozdaw­
Ćów radiowych z kilkudziesię 

sala posi~dzeń, w które; Zlll.a)­
dują się: stół sędziowski, po 
jego bokach - ławy dla oskar 
życieli i dla obrońców oraz Od 
dzielne krzeszło dla ook. Luca­
sa. Przy;;:oto-waJ11.o też sp~cjal­
ne pokojil do dyspozYCJl sę-

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

Wydanie A 

BZIINNIK 

l...ódź, wtorek 15 grudnia 1964 roku 
Rok XIX Nr 298 (5607) 

Plenum Zarządu Głównego Włókniarzy 

z udziałem I. Logi Sowińskiego 

10 lat Technicznej Inspekcji 
Pracy 
Irena Sroczyńska 
przewodniczącą ZG ZZPPWOiS 

ciu krajów. ------------------·---------------------------

Dorobek 10-letniej dzialaJności 7-tysięcznego aktywu 
Technicznej Insipekcji Pracy w zakl:edach przemysłu 
lekikiego był tema·tem wcwrajS?:ego Plenum Zarza.'(lJu 
Głównego ZZPPWOiS. Uczestniczy! w nJm c.zlon.ek Biu­
ra Polit~ego, prrewo<lniC1Zący CRZZ Igna.cy Loga-So­
wińi;;ki. ZaJbra.ł on głos w drugim punkcie obrad po­
święconvm sprawom organizacyjnym. Nawiązując do 
faktu 'wyooru dotychcrLaso•wego przeW™łni<"zącego ZG 
- Jó'Łefa Sp~'ehalskiego n.a st.anowisko I sekretairz.a KL 
PZPR, mówca w imieniu włiuiz partyjnych i 7iWl~ko­
wych przeka.zaJ J. Spychals.kiemu serdeciz.ne podz.1ęko­
wa.nie 7Ja wieloletni wklad pracy w roo;wój i dorobek 
z ·wi11,zku Za.wodowego Wlóknia.rzy i całego ruehu z.wi~z­
k01Wego O!farz: ży-0zyl mu dalszych ow·oonyeh rei.ultat?w 
pracy na nowym stanowisku parlyjn~ •. 1 .. Loga-~OiW1ń­
ski zJ,1>żyt na.stępn;ie go<r~ grałulaeJe 1 zycze'lllla. d?­
tyehcrziasowe·j w.ieepnewod'llli~cej ZG Irenie Sroczyn­
skie,j, która. n'a wero<ra.jS'ZY,m Plenum zos\.3:la wybrana. 
przewodn:kzac~ Zarządu Głownego ZZPPW01S. I sek„e­
tarz KL PZPR, J. Spyehalskii, p()Z()Stal na Williosek Ple­
num nadal we wład'LaCh zw:iii,zku. 

Pełnomocnicy trybunału 
frankfurciego: sędzi.a Walter 
Hotz, prokurrator:zy - Johan­
nes Groosmamn, Hains - Joa­
chim Kuegler i Gerhard Wie­
se oskarżyciele posiłkowi i 
ich pelnomocnicy - adw. HE'l!l. 
ry Ormonci, adw, Christian 
Raa·be i prof. Friecirich Ka~l, 
ob11ońcy oskariionyc11 oraz Je­
dyny z 20 ookaJ;"wnych w tym 
procesie, który bierze udzial 
w wizji lokalnej - dr Franz 

Zgromadzenie Ogólne NZ. kontynuuje 
debatą generalną 

Przemówienie min. A. Rapackiego 
Bernhard Lucas, wchoozą do Po dWllldniowej przerwie, 14 
budynku Pań»twowego Mu- bm. w22nowi01ne .zostały obra-
zeum Oświęcimskiego. Ocze- dy nowoj0rskie. 
kuje ich tn dyrektor .muzeum Zgromadzenie Ogólne NZ 
_ K. Smoleń. B:.idynek ten kontynuowało w godzinach 
(mieścił c;i c w nim .szpital S~) przedpołudniowych (czasu lo­
oddany został do dyspozycJ1 kalcri.ego) debatę generalną, 
sądu na czas trwania wizji lo podczas której szeEowie paszcze 
kalnej. Ut·.ządrona ..:_ostała t'.l'---------------1 

onegdaj na lotni­
sku Okęcie w war­
szawie wylądowała 
grupa uczestników 
wizji lokalnej sądu 
frankfurckiego, kto· 
ra odbywa się na 
terenie byłego obo· 
zu zagłady w Oświę 
ci mi u. 

Na zdjęciu: przy­
byli z Frankfurtu 
wsiadają do autoka 
ru przed budynkiem 
lotniska Okęcie: by· 
ły lekarz SS, oskar 
żO'llY w procesie d.­
Lucas (z pa,raso· 
lem), w głębi z le­
wej sędiia Walter · 
Hotz, (X) 

c~ - fot. 
Chmielewski 

Przed NATO 

,,Kontredans ministrów'' 
Pon!iedrz:i.ałek był w Pa.ry­

żu dniem , kcmtiredansu mini­
stirów". Większość minti;tiró w 
spraiw zag>ranicznych krajów 
NATO przybY'łych w związ­
lru z 'roz.poczynają~ się dziś 
sesją Rady NATO, odlbyła 
szereg spoVkań. 

Szczególnie ożywioną dizia­
lalność prowadził amecy:kań­
ski sekretaa:-z staJnu, Dean 

Wietnam płd. 

Antyamerykańskie 
wystqpienia 

Ru<S1k. Roz:mawial cm z firan­
cuSlk.im mLrtistJrem spraw za­
graniczinych, Couve de Mur­
ville'em, nastęµn~e z premie­
rem Pompidou, a w god'Z:i­
nach wioowrnych złOŻyl wizy­
tę generałowi de Gaulle'owi 
w Pal>acu Ehzejskim. Ru&k 
poza tym sipotkał się z holen­
de'l.'Slltim mi!nistr.em spraw za­
granicznych, Lum.sem. 

W opi,nii paryskich kół 
d:zienn,ikarslkich. ta mnogosc 
spotkań tłumaczy się pragnie­
niem zmniejsizenia rozbieżinoś­
ci, jak1e w związku z pro­
jektem wielositronnych sil 
nuklearnych . podiZieliły świat 
zachodni. 

gólnych delegacji ustosunko­
wują się do najważniej.szych 
zagadnień międzynarodo·wych. 
We wczorajszej debacie gene 

srowach potępili interwencję 
zb1;ojną państw z·achod,nich w 
Republice Kongijskiej (LeCJ.pold 
ville). ralnej zabrał głos również ___________ .;_ __ _ 

Było to Plenl\lffi o s.zozegól­
nie ur-OCZystym cha.rzkterze. 
W t-oku obrad, którym prze­
wodniC'Zył p1>sel Józef Spy­
chalski, :podsumowywano po­
ważny dO!'obek zwi·ązku w 
drz.iedzi.nie tak wa!Żnej d:la pól 
mi.Ji,CJ<n<O<Wei rzeszy członków 
zwiąi2Jku. j<aiką są wa!J:'llltlik>i pra 
cy robobni'ków. Jest to doro­
bek szaz;ególnie cen:ny, bo­
w).em ja:k to podkireślono 
w r-eferacie i w dyskusji: 

przewodniczący delegacji po!­
skiej na XIX sesję Zgromadze 
nia Ogólnego NZ, minister 

spraw zagranicZ111y::h PRL, 
Ad<i.m Rapacki. (Omówienie 
przemówitn.i.a podajemy na 
str. 2)) . 

W godzinach popołudnio­
wych (czasu nowojorskiego) 
wznowiła debatę także Rada 
Be.lpieczeństwa, która, na 
wniosek :::: państw. głóWlllie 
a.Erykafr~kich, rozpatruje ~Y: 
tuację w Kongu po ootaitn•eJ 
amerykańske>-belgijskiej inter­
wencji zbrojnej w tym kra­
ju. Spodziewańe są prze~ó­
wiecr::iia przedstawicieli Stano:y 
Zjednoczonych i W. Brytana. 
W cz.asie dotychczaSCJIWych ob­
rad zabierali gł0s głównie de­
legaci krajów a'rykańskich 
(zaproszoaych na obrady i nie 
stałych członków Rady Bezpie 
czeństwa), którzy w Obtrych 

Spotkanie 
szefów delegacji 
kraiów socialistycznych 

W podm~iejsiki€'j reeydencji 
prze<l!stawicielS1twa ZSRR przJ 
ONZ raidziecki mi:niste'l" s,p,rraw 

zagira:nicznyoh, A. Gromyko 
spo~ka.J: się z P·rzewodiniczą­
cymi delegecji krajów socj,aiH.­
styczn)'{:"h na XIX sesję Zgrro­
m<irlz.enia Ogólnego NZ. 

Plany najemników 
Czombego 

Partyzanci llrongijscy zdobyli 
S1Zereg dokumentów ujaJWnia­
jących plen.y najemn~ków 
Coombego objęcia dzia.ła;nia­
mi wojen1nym1 rejonu grranicy 
sudańsiko-k<mgids~iej. 

Plany te - to nowe og111iwo 
w łańcuchu spj'9ku impedali­
stycznego, którego ce,lem jest 
odz:Y1S1kanie utraconych pozycji 
na kontynencie afrykiańS>kiml 
naiwet dlx>gą agresji pTZeciw­
ko krajom sąsiadującym z 
Kongiem. 

w. Gomułka 
przyjął 

przedstallJlciell IMS 
W zwiąJZJku l'Je zbliiającym 

się III Zj•aiZJd1'lm ZMS, I se­
kreta1r:z- KC PZPR W. Go?:llul:­
ka przyjął 14 bm. czlon.kow 
Sekretairiatu KC ZMS z I se­
kretarzem KC ~MS M. Ren­
ke. W . spotkaniu uczestniczył 
również członek Bhwa Poli­
tyoznego i ookirella.riz .KC PZPR 
R. S traelec1k.'i. 

- problemy bhp łączą się 
ściśle z problemami wzrostu 
produkcji. Zmechanizowanie 
większości prac ciężkich, mo· 
demizacja przedsiebiorstw i ich 
rozbudowa. zorganizow•nie po· 
ważnej bazy sanitarno-socjalnej 
kosztem . ponad 2 mld zł or:1z 
szereg systematycmych akcji 

Nowe decyzje KERM 
W dni.u 14 grUdnia 1964 r. 

' oobyło s1ę posiedzenie Komite­
tu Ekonomicznego Rady Mini­
strów. 

Wobec stwierdzenia szeregu 
niekorzyst<nych zjawisk prl'l€•kra 
czańia kosztorysów oraz roz­
bieżności pomiędzy finansowym 
a rzeczowym zakresem inwe-

. stycji, Komitet·· Ekonomiczny 
Rady Minis~rów rozpatrzy! opra 
cowiną 7lQ zlecenie KERM 

udzielony pracownikowi, jeżeli 
przepracował on w przedsię­
bio.-stwie budowlano-montażo­
wym co najmniej 8 miesięcy w 
danym roku i nie opuścił w 
tym cza$ie ani· 'jednego dnia 
pracy bez usprawiedliwienia. 
Osoby korzystające z takiego 
urlopu zachowują prawo do za 
silków rodziJJlnych oraz swiad­
czeń ' leczniczych dla sie'bie i 
członków rodziny. 

pnez Komisję Planowania przy•----------------

Radzie Mlinistirów wstępną ana- nan· Sł'•\O"'e nańrodn lizę ksztal:Wwęnia się kci;;ztów l' W W ~ Jl 
i<nwestyc:ji. W celu ustalenia 
dalszych energicznych środków dla alom1·s10' w 
przeciwdziałania powyższym zja 
wiskom, zwłaszcza w zwiąZiku 
z najbliższym planem 5-letnim, 
zagadnienie to ro7lpatrzone bę­
dzie w połowie stycznia 1965 
ro·kU przez Radę Ministrów. 
Dla należvtego przygotowania 
obrad :ąady Ministrów materia· 
ły i wnioskd w tej sprawie po­
przedzone będą dodatkową 
naukowa ekspertyzą ekonomicz 
no-techniczną. „ 

Komitet Ekonomiczny Rady 
Minis,trów rozpatrzył i zatwier­
dził główne elementy projektu 
technicznego budowy zapory 
na stopniu wodnym w Głębi.no­
wie na rzece Nysie Kłodzkiej. 

Na wniosek przewodniczącego 
Kom1tetu Pracy t Płac podjęto 
uchwałę przedłużającą na rok 
1965 zasady i tryb udziela­
nia bez.płatnych urlopów robot­
nikom przedsiębiorstw budowla 
no-montażowych · w związku z 
oi;raniczeniem· robót w sezonie I 
z1mowy·m. Urlop taki może być 

Pańs.twmva Reda do spraw 
Pokojo-negio Wy<korz)"Stiania 
Energii Jądrowej pr.zyznała 
doroczne nagrody za osiągnię­
ci.a w dzi·ediz'inie atomiistyki w 
1964 r. W dziale .niauki wyr&ż­
niOJ'.l'O 16 nagirodam.i indywi­
dualnymi i zespołowymi 331 
oooby. W dziele pootępu tech­
niC'Zlllego - 49 osobom przy­
zna.no 18 nagród. 

W ózi.a,le nauki równornęd­
ne nagrody indywidualne 
I sibol}nia - zia osiągnięci.a ·N 

zakiresie fizyki jądrowej 
przyzna.no: prof. B. Buras.owi 
z IBJ. prof. J. Ja.n.iikow·i z ln­
styt<utu Fizyk.i Jądrowej w 
Krakowie 0<raz prof. A. Za­
wadzkiemu, kierownikowi Za­
kładu VI IBJ, Oddział w Lo­
dzi, profesocowi UL. 

z dziedziny przeglądu warun• 
ków pracy i nadzoru spowodo• 
wały znaczne zmniejszenie ilo• 
ści wypadków przy pracy, 
wśród nich wypadków śmier• 
telnych o 50 proc. W jednym 
tylko br, wskaźnik C'Lęstotliwo• 
ści WYP•dków obniżył się o 
0,1 promille, a wypadków cięż· 
kich o 64 proc. w stosunku do 
roku ub. W celu szerokiego za 
poznania załóg z przepisami 
bhp przeszkolono w jednym 
tvlko ub. roku ponad 5,5 ty­
siaca dyrektorów i kierowni­
ków przedsiębiorstw oraz 20 
ty:s. mistrzów i brygadzistów' 
'Wyg!Rszający referat sekre• 

tan: ZD - T. Zięba oraz po­
szczególni dyskut:>nci wskazy• 
wali na j)(ltrze·bę dalszych wy• 
sitków zmierzajacych do polep­
szenia warunków pracy we 
wszystkich zakładach, a zwłasz• 
cza w tych, w których warun­
ki nie sa jeszcze zadowalaja• 
ce (przedsiębiorstwa roszarni• 
cze, niektóre skórzane oraz nie 
ob.iete jemC'Le modernizacją). 
Zwrócono też uwagę na potrze 
bę jeszcze ściślejsze.i współpra· 
cy z instytutami branżowymi 
oraz CIOP i Medycynv Pracy, 
a także ze Stow. Włókien.ni• 
ków Polskich. 

Z oka'Z:ji 10-lecia działał„ ' 
ności techniczme<.i ins1pek.cji 
pracy Główny Insipckt.or.at 
Ochrony Precy CRZZ przy­
runal dyplomy X-lecia 19 in­
&'Peiktirnrom. zaś Za.rząd Głów­
ny ZZPPWOiS 13 i·ri.>1;>ekt.orom 
:... o::tmak;i .Zaslurżonego Dzia­
łacza ZwiązJk,u. 

W oibradaich woz;oraj:srz.ego 
Plenum uoz.estniczył także 
wioemimst-er pI"ZJemysłu lek· 
kiego - Z. Wojtkowski. 

* Podczas prze• 
rwy w obradach 
zwróeiliśmy się 
do nowo wybra 
nej przewodni· 
czącej Zarządu 
Gł, ZZPPWOiS 
- Ireny Sroczyń 
skiej, b. prze­
wodniczące.i ZG 
i wielolotnie.i 
działaczki związ 
ku - z prośbą 
o kilka słów dla 
naszej gazety. 

- Czuję się głęboko wzru­
sz0<na i zaszczycona z powodu 
powierzenia mi tak odpowie­
dzialnej funkcji - powiedziała 
Irnna Sroczyńska. - Przyjmuję 
ją z pełną świadomośc-ią olbrzy 
mich zadań, jakie stEja w naj 
bliższych 2 latach przed ru-

(A) Dalszy ciąg na s·tr. 2 

Przywódcy buddyjscy w Saj 
goni·e zakończyli 48-god.'Zinny 
strajk głodowy. K.6mp;mia 
antyrządowa trwa jednak da­
lej. Agencja Reutera donosi, 
.że prawdopodlobruiie nastąpi 
je.i intensyfikacja. 
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Rozipoczęto również zapowia 
daną kampanię antyamerykań 
ską. Pierwszą oznaką anty­
amerykańsik:ich nastrojów był 
poniedz~ał'kawy artykuł w 
dZienniku buddyjskim zatytu-
łowany „Cze~o s.zukają Ame­
rykanie w Wietnamie płd.". 

W yslrzelono 
tajnego satelitę 

z ba:zy lotniczej Vanden­
be.Tg w Kałiforilli. przy pomo­
cy SY'st.emu rakietowego 
„Thor - Able - Star" wystrze­
loino tajnego satelitę Zi·emi. 
Przed\51.awicie! wojsk lotni­
czyoh nie płJ'dal żadnych 
SZlCIZególów o tym ekspery­
mencie. 

~::~::~:.=~:~~~=~~~l · 
Od „Witryny poetyckiej" przez Łód2lką Jesień Poetycką 

Młodych, przechodzimy w cyklu spotkań do kolejnej im­
prezy. Będzie nią organizowany przez Łódzki Oddział ZLP 
i redakcję „Dziennika Łódzkiego" wieczor autorski pi­
sarzy warszawskich. za,powiedzieli w nim udział - Witold 
Dąbrowski, Stefan Flukowski, Ernest Bryll, Bohdan Droz· 
dowski, Jan Spiewak, Andr-„.i Piotrowski, Joanna Po· 
lakówna, Anna Kamieńska, Ludmiła Mariańska, Włodzi• 
mierz Słobodnik i Zbigniew Stolarek. 

.sp.otkanie „ warszawskiej jedenastki" z czytelnikami lódz­
k1m1 odbędzie się w najbliższy piątek, 18 bm. o godz. 18 
w Klubie Dziennikarza (Piotrkowska 96). wstęp wolny. 

------~~-~~-~~~~~~~~~~~~~~~---

P roblem po~noszenia po~io•. 
mu osw1aty ogólneJ 1 

kwalifikacji zawodowych 
można rozpatrywać z wie· 

lu punktów widzenia. Szcze• 
gó!nie ostro rysuje się on jed• 
nak wtedy, kiedy weźmiemy 
pod uwagę trwającą od dłuż• 
szego czasu dyskusję na tematy 
~at!udni.en!a i zagadnień, 
Jakie mesie ze sobą wyż de· 
~ograficz.ny. Postawmy sprawę 
Jasno: najtrudniej będzie zna• 
leżć pracę ludziom, którzy nie 
wy!e~itymują się żadnymi kwa­
lifikacjami. I odwrotnie: tym 
łatwiej o pracę, im wyższe 
kwalifikacje. 

Tymczasem w Łodzi, w sa• 
mym tylko przemyśle włókien­
niczym pracuje ok. 10 tys. osób 
nie mających ukończonej szko· 
ły podstawowej, Co roku licz· 
ba ta rośruie o dalsze 600-700 
osób. 

J ak j)(lmóc ludziom, 
c h c ą się uczyć 
zważają na żadne 
ści? 

którzy 
i nie 

trudno• 

Przeanalizujmy lkzby, któ· 
rych dostarczają nam ankiety 
tegorocznych słuchaczy Uniwer· 
sytetu Robotniczego ZMS w 
Łodzi: 

D na kursy kwalifikacy.ine w 
zakresie zasadniczej szkoły za• 
Wodo we.i uczęszcza. 135 osób. 

D kursy przygotowawcze do 
eksternistycznych egzaminów 
dojrzałości objęły 1.150 osób 

D szkoleniem na tzw. kur• 
sach wyrównawczych do klas 
Ili i IV Technikum Ekonomicz­
nego objęto 480 kobiet 

D tegoroczne kursy przygoto• 
wawC'Le do egzaminów na wyż· 
sze uczelnie k01iczy 560 osób 

D ponad 200 osób szkoli się 
w ramach Studium Wiedzy o 
Polsce i $wiecie ·Współczesnym 
oraz na kursach dla aktywu sa 
morządów robotniczych 

D uruchomiono SO-osobowy 

we egzaminy maturalne złożyło 
ok. 80 proc. uczestników kur· 
sów. Ok. 60-70 proc. słuchaczy 
studium przygotowawczego zda 
je egzaminy na wyższe uczel• 
nie. 

T yle suchych liczb. Można 
z nich wyciągać różne 
wnioski. Jeden generalny: 
działalność UR, tak uży• 

teC'Lna i efektywna, jest mimo 
wszystko kroplą w morzu po· 
trzeb. Dlaczego? 

Z problemów Ili Zjazdu ZMS 

W górę kwalifikacje! 
kurs automatycznej elektroniki 
przemysłowej (na poziomie III 
klasy technikum) oraz bezpll\t• 
ne kursy samochodowe zawo­
dowe dla tzw. młodzieży ni· 
czyjej. 
Rangę i użyteczność społec:r.­

ną Uniwersyt~ Robotniczego 
podkreślą inne dane. Rozpiętość 
wieku słuchaczy jest znaczna 
od 21)-45 lat. Większość wśr611 
kursantów stanowią kobiety. 
Oplata za 1 godzinę lekcyjną 
z reguły nie przekracza 2,5 zł. 

Jakie efekty? ~ W tegorocz· 
nej sesji egzaminacyjnej etapo• 

Sporo winy '?'.'noszą zakłady 
pracy. Mimo, 1z ob o wiąz­
k i e m ich jest udzielanie po· 
mocy pracownikom uczącym 
się, niektóre do tego obowiąz· 
ku nie przykładają wagi. Ba, 
zdarzają sie wypadki, i to nie· 
rzadkie, u t r u d n i a n i a na· 
uki. Niektóre dyrekc.ie, wbrew 
ustawie, nie chcą np. udzielać 
urlopów na przygotowanie do 
egzaminów. 'Wiele zakładów nie 
wykorzystuje lub też wykorzy­
stuje niezgodnie z przcznacze· 
niem. nakłady na szkolenie pra 
oowników. W takich wypad· 

kach dużo mogłaby pomóc wni 
kliwa konti:ola organizacji 
związkowych i młodzieżowych. 
Z całą pewnością zbyt slabo w 
podobnych okolicznościach dzia 
la społec2'll.a presja ••• 

Są jednak i takle układy wa 
ranków, w których ludzie nie 
widzą (i praktycznie - nie 
mają) źad.nych korzyści z pod• 
niesienia swoich kwalifikacji. 
W przemyśle metalowym. ow­
szem, uzyskanie tytułu robotni• 
ka wykwalifikowanego daje 
n1ożliwości uzyskania wyższej 
płacy. Natomiast w przemyśle 
włókienniczym tytuł ten jest 
na.iczęściej honnrowy... I choć 
mówiąc o konieczności podno• 
szenia kwalifikacji, apelujemy 
przede wszystkim do ś w i a• 
d o m o ś ci ludzi, spraw re a I­
n y c h bodźców nie możemy 
przy tych apelach pomijać. 

Innym problemem, w Łodzi 
do końca nie rozwiązanym, jest 
koordynacja wysiłków wsze!· 
kich instytucji i organizacji 
za.imujących się realizacja ha­
sła „ w górę kwalifikacje". 
Brak ścisłego podziału kompe• 
tencji i .,sfer wpływów" osła­
bia rezultaty. 

Oto garść uwag I lekko tył• 
ko zaznaczonych problemów. 
Wychodzą z nimi łódzcy zeteme• 
sowcy na III Zjazd swej orga• 
nizacji. 

;J. KATARASIŃSKI 

~••••••••••••~•••••••••••„••••„••••••••••••••RD••••••mm••••B 



Delevacja PAR 
u E. Ochaba 

14 bm. przewodniczący Rady 
Państwa E. Ochab przyjął w 
Belwederze delegację Prezy­
d ium Pol.skiej Akademii Nauk: 
prezesa PAN - prot. clir J, 
Groszkowskiego, wiceprezesów: 
prof. dr K . Kuratowskiego i 
prof, dT W. Stefańskiego, se­
kretarza naukowego - prof. dr 
H. Jabłońskiego oraz zastęp­
ców sekretarza naukowego: 
prof. dr M. Jairoszyńskiego, 
prof. dir I. Maleolj:iego i prof. 
dr W. Nowackiego. 

Członkowie delegacji P,rzed­
sta"Wili przewodnkzącernu Rady 
Państwa działalność Akademii 
w ostatnieh latach, perspekty­
wy dalstzego jej rozwoju w 
nrzyszlym pięcioleciu i coraz 
.pełniejsz~o wykorzystani.a. o­
siągnleć nauki dla dobra go­
spodarki i kultury narodowej 
oraz rezultaty ostatniego ogól­
nego zg·romadzeni>a Polskiej 
Akademld Nauk. 

Powódź 
w W. Brytanii 

Niezwykle uler..v.n.~ des:zcz.e, 
ś:nieżyce, wichUJ!'y i golqledź 
spowodowały stiraszJ!iwe s;pu­
stoozerne w 26 hrab~twach 
brytyjskich. Takiej pogody 
:nie notmva.no w WiielkJ.ej 
Brytanii od 35 lat. 

t.udność za!ooydt domów 
ewai)ruuje Gię w bezpieczne 
miejsca. 

rzemówienie min. A. Rapackiego _KSR_-om_p_od_ro_zwa_gę 
w przemówieniu wygl!olslzo- du na odmienne od nasz;ych najważtlliejs'Ze - - są palącym Co robi· c' aby ... 

zarobić 
nym pod.CT.as debaty generaJ- motywy oceniamy należycie nakazem z punktu w1dzerna ' 
nej XIX sesji Zg.romadzenia poozuk:i:wa.ruia nowej polityki, ~~oju w Eµroipie i na świe-
0.gólnego NL. przewodniczący bardziej realnej i bliższej po- Najwyższą gwarancją pokojo- b. • 66 
delegacji polsk.i.ej m~;n,ister trzeborn pokojowego im;;pó_lza- wego rozwoju ludzkości jest ,,zro IC 
spraw zagra.ruicznych - A. Ra- wodnicf:lwa i współżycia. Nie "!'o~szechne i ~alkowite rozbro-
paok.i podkreślił że P-0lska brak wypowiedzi w tym du- Jen_1e. Polska Jest got?Wa ucze-

• I 
.' . · dam' · h +- •. żni ',o-ructi stmczyć we wszystkich nego-

wra.z ze m~ym1 sąsia i l c u .. ze su,ony naowa eJ:--J _ cjacjacb, które mogłyby . przy-
5IOJusznik.am1 Je&t :zidecydowa- męzow stanu Zachodni l sa bliżyć rozwiązanie tego proble-
na loontynuować politykę mych Stanów Z:jednocronych. mu. 
ws.pólist.nienia nie mniej Iron- Z dl"Ugiej strony widzimy jed- Decydujące jest to, by wy: 
is.ek:wentnie niż d.otycllcza&. niak, że potężne koła impe- siłki n:o rzecz pow:;ze~hnego i 

Pok.o 'owe wonó1is1;n.i.enie za- !rialistycllne i neoiko10!1Jiallstycz calk~~v1~eg~ rozbroJema mogły 
. . l :"" . rozw1Jac się w atmosferze od­

Iezy Jedinaik nie tylk-& od n;os. :ne <:Jązą ~ ~em . dlO .!-1~.1- prężenia i choćby częściowych 
Zależy od obu, od wsz;ys,t- mama polityiki z JJ>OZYC)t s1ly. rozwiązań rozbrojeniowych. Ta 
kich zainteresowanych stron. Nacisk tych Slil: trwa i daje idea przyświeca radzieckiemu 
Musimy robie - nie bez nie- o sobie znać we WSJZYStkich memorandl!m P.rzedstawionemu 
;pokoju - zadać pytanie: do- formach i na wszys1Jkich kon- na obecneł !lesJi O!"'Z· . 
kąd 'd · Zachód? ty:nent.ach. Mówca ilu:stru·J·e to Jedno~zesme popieramy . ideę 

ll z.1e · _ . . . tworzenia stref bezatomowych 
Nie ignorujemy z:iaiw:iSk po- ~ilk~a :or:zy'ltl:odiam~: np .. P<>- w różnych rejonach świata. 

zyt.ywnych - stwierdri:a w oJ. htY'ki wobec Kuby 1 zbro)<nej Jeśli chodzi 0 metody prze-
powi€dzi na to pytanie mówca. i1nterwenc.ii w Kongu. wid?'ianej w naszym "!'la~e kon 
- Wiemy, że również na Za- Wskazując na znaczenie, ja- ~r~li, o zakres za.ni~ozerua _zbro 
chodzie coraz balrolziej pow- kie P<>kój w Europie ma dla Jf!n nuklea1!1Y~ 1 ich · pow1ą~-

h · t św':ad<mloś' · · pokoju światowego, mówca pod llle z o~reslemem poz_1o~u sił 
sz~ na J:? . 1 

• c. IZ kreśla niebezpiee2eństwo roz- konwenCJ<?n_alnycb -: osw1adczy! 
· ~o:rna rakiet.owo . • • Ją~a przestrzenien.ia broni nuklear- prz~staw1c1el Polski - gotowi 
nie !fi<>głaby przyn1esc_ kor.z;ys- nej właśnie w Eur~pie, na ra- JesteSJ:!lY „ do konstruktywnych 
ci zadnemu nariodOW'l. Ulega. zie w fo'l'mie Wielostronnych negocJa~J~· . . 
roz:kł·adow:i system opair<t.y na sil nuklearnych. WyrazaJąc pogląd, ze. doJrzał 
tzw polityce z porzycji sily. Minister Rapacki podkresfa, moment dla rozpatrzenia. całC!· 

' · · „ · że projekt WSN jest ogniwem kształtu problemu bezpieczen· 
~ast~Pl} ~. koncepcJl po- całej aż nadto przestarzałej stwa Europy, minister Rapacki 
lityk1 sw1ałoiw-E1] US;A _ zarow- polityki rządu NRF i mocarstw oświadczył,. iż należał.ob_y na· 
no "!" stosunku. do sw1ata so- zachodnich w sp.rawie niemie- szy!"' zdarue~ rozwa:iyc ce~?-
cjalistycznego Jat.11: i w sto- okiej, wosć zwo,!ania w ~eJ spr~w1e 
SIUllku do wolnościowych dą- Rezygnacja ze zbr.ojeń nu- konferencp wszyst~cb panstw 
· · d' A „ Afryk' • kl h N' . · d europejskich, z udziałem zarów 
zen na.ro aw . . ZJl,. l _ l earnyc w _ iemczeci: 1 sro no ZSRR jak i USA. 
Amecyki ŁacimslkieJ, a ta:kże ~o\".ej . Europie, . u~arue . taktu Minister Rapacki stwierdził 
w stoeunlku oo Europy ze- ist:iiema dw;-t panstw ruemie- następnie, źe obok rozbrojenia 
chodniej. Chodzi teraiz o to, cklch,_ uznam~ ostatec;znego cha drugim centralnym problemem 
· ki · · ki t k;r rak~eru g_r~ruc .N1!'J~ec - oto naszych czasów jest ostateczna 
Ja ~ wn1~ z ego ~ kom_ec;znosc1, ktore ~ą pu:iktem likwidacja kolonializmu i prze-
wyc1ąga S!ę na Zadi.od.zte, a wyjsc1a dla ~clucj_1 W: k1erun- . zwyciężenie skutków wielolet­
izwla=a w USA. Bez wzglę- ku zjednoczenia N1erruec, a co niej zależności narodów Azji, 

Afryki i Ameryki Łacińskiej. 

W=aj w LodJzi odbyły się Konferencje Sa.morzą~ = dćw Robatniazych w kiilku ważnych zailcladaoh pracy1 

=
- poświęoor.e przym;l'or-OCIZ!lym zadaniom !produkcyjnym. 

Pewien. wSlJ)Ólny motyw przewi.jaJ: się w toku ich oibrad: 
Z2starna:wiaino się miJanowicie, oo robić, aby ,,21robić'' plan 

- i zarobić - dl.a siebie. dla zakładu, dla państwa_. Jest 
;;;;;;;;;; ro pytanie podstaMT.owe a. zasługą wororajstzych KSR wy­
= daje się ba!rdrz;o k<Xllklrebna anializa wł.asnych możliwości 
B i potrzeb W obliC1JU poważnie zw:iękmiotnych plaJ11ÓW na 
;;;;;;;;;; r-Oik przysiz.ły. 

Na KSR w ref€lraitach i ko­
referatach przedstawiono więc 
załogom obecną sytuację w 
zaikiresie w,okonani.a planów, 
dyirektywne wskaźn:ikii. zjedno 
czeń na rok przyszły - poka­
zujące oo ile i za ile nale­
żaioby wYtworzyć, opdn.ię na 
ich tern.at streszczającą się do 
pytania: czy to się dla 711"0-
bić;?, i srozegórowy plan za­
be-zpieozający wytkona111de tych­
że wsk1aźnrików. W 111iekt.órych 
zakłada.eh KSR nile tylko przy 
jęły wskaźniki danego zjed­
nOO'l..enia, ale je poodwyższyły, 
w im1yeh - tylko przyjęły. w 
jeszcze innych - są one dy• 
skutOIWa.ne. 

M<YŻila powiedzieć, że np; 
w ZPB im. Dzierżyńskiego 
(gdzie w KSR ucmsbniczyl 
m i.in. selkiretarz KL PZPR -a: Re.imak), w WZ.PB im. 
1 Maja (gdzie uczestri:iozyl se-

kret.am KL PZPR - St. :Jóź­
wiak) crzy ZM im. Strzelczyka 
(z u&\ałem przewodniczące­
go MKKP - Z. KrasłaM>Sldego} 
istnieją warunki do wykona­
nia :nwięks:ronych planów w 
roku przysrllłym. W.slkazują na 
to m. in. tegor=e wy:niki 
prociukc'.ii. Ja'k sdę przewidu• 
j.e, w tycll:be :układach plany 
br. !l'JOSltaną w:y;konane, a na­
wet w pewnych wskaźnikach 
d. na niektórych oddziałach 
przeikrocrrone. Mimo że SI\ to 
pia.ny napra.wdę niemałe I 
bardro tr'l.ldne. 

Wizja lokalna w Oświęcimiu 
Wskazuj~"". iż wiel.e zmieniło 

się w ONZ od chwili powsta-
nia tej organizacJi, mówca o­
świadczył, że tyin bardziej_ ab• 
surdalna jest nieobecnośc w 
ONZ jedynie uprawnionej re­
prezentacji wielkich, jednych 
Chin. Jestem pewien - powie­
dział - że realia życia wezmą 
górę nad obłudą i tania de· 
magogią. Im prędzej, tym le· 
piej. Przyśpieszyć należy rów­
nież moment, kiedy w ONZ 
znajdą się oba państwa nie· 
mieck1e - NRD i NRF. 

,„Fiat.'' 
będzie zamknięty? 

W „Dzierżyńskim" o kill<a 
procent ma w przyszłym roku 
wzrosnąć produkcja we wszyst• 
kich wydziałach przędzalni i 
tka·n:. i aż o 14,2 proc. w 
wykończalni i oddziale tkanin 
powlekanych. Eksport zaś o 
28,5 proc., co oznacza blisko 
3 mln tkanin więcej niż w br. 
W „l Maju" rosną zadania pro 
dukcyjne dla przędzalni cien• 
koprzędnej o ponad 6 proc. i 
dla średnioprzednej o ponad 
3 proc. W „Strzelczyku" zaś 
produkcja towarowa o 6,2 proc., 
globalna o 4,3 proc.; a eksport 
aż o 91,4 proc„ co oznacza, że 

(B) nokończenie ze Str, t 
dziego, przedstawicieli proku 
ratury i obrany. Prasa nie ma 
dostępu do tych pooiieszczeń. 
Odpowiednie warunki pracy 
ekipy przeprowadzającej wi­
zję lo.kai111ą zootały zapewnio­
ne.-
Wysłannicy sądu frainkfur• 

ckiego przekraczają główną 
bramę obozu. Następnie prze• 
chodzą prze.: dawny plac ape­
lowy, na którym znajduje się 
~ubienica oraz osławiona „ka­
pliczka Kaduka" - budka, z 
kUirej oskartony w tym proce­
sie o. J{adnk kierował w cza• 
sie ostryeb mrozów, mo-rder­
-czymi wielogodzjnnymi apela­
mi. Za blokiem 21 skręcają w 
Jewo i wchodzą na dziedziniec 
bloku nr 11, gdzie odbywały 
Się · masowe rozstrzeliwania 
więźniów. Przypomnijmy jak 
je opisał na żądanie sądu 
frankfurckiego jeden z oskar­
żonych w tym procesie - K. 
Dylewski z wyd.%iału politycz­
nego obozu oświęcimskiego: 
·„ więźniów rozebranych do na• 
.ga podprowadzano pod ścianę, 
kazano stanąć twarzą do mu• 
ru, PO czym strzelano im z 
·bliska .w potylicę. Obok byli 
'zgromadzeni inni więżmowie, 
o-cz·ekujący na swoją kolej". 

Ze „starego" obozu oświę-
cimskiego ekipa sądowa udaje 
się na teren b. obozu zagłady 
w Brzezince. 
założeniem wizji Jest otrzY• 

mywanie odi>Owiedzi na 32 py­
tania · dotyczące zeznań poszcze• 
gólnych świadków i oskarźo• 
nycb. Ekipa prawników frank• 
furckicb zajmuje stanowisko na 
ruinach byłej umywalni, nie­
opodal torów kolejowych. z 
oddali widać rampę na k~órej 
z wagonów wyładowywano 
więŻ'lliów. 

Pierwsza czynność wiz.ii lo­
kalnej ma wyświetlić wątpli• 
wości, czy z miejsca byłej urny 
walni można było rozpoznać 
SS•manów, którzy przeprowa­
d;ali selekeję na rampie ko• 
lejowej. Sędzia Hot.z zarządza 
odtworzenie omawianych oko­
liczności. Wytypowani do po­
zorowania ludzie zajmują miej· 
&ea na rampie kolejowej i 
fotograf sądowy wykonuje 
zdjęcia. 
Następnie ekipa, udaje ~ę do 

miejsca, gd.zie zlokalizowany 
był obóz i:ygański . I tu rów• 
nleż idzie o stwierdzenie czy z 
miejsca, które zajął sędzia Hotz, 
widać blok oddziału politycz­
aego obozu cygańskiego. Mier• 

Ze sportu 
TORONTO (PAP). - ltokejo­

wa ireprezentacja Związku Ra· 
dzieekiego rozegrała w niedzie­
lę drugie spotkanie na terenie 
Kaina.dy, w którym spotkała 
się z reprezentaeją tego kraju. 
Ten inte-resujący mecz, ogląda­
ny prze.z ponad 13 tys. widzów, 
zakońezył się zdecydowanym 
zwycięstwem Związku Radzie­
ckiego 4:0. 

·~PDDGDI 
Dziś zai:hmurzcnie duże, okre 

sami uniiarkowane, w ciągu 
dnla niewielkie opady. Tempe­
ratura od o dO plus 6 stoplili c. 
Wiatry umiarkowane, okresami 
słabe południowo-zachodnie. Ju 
tro zac(lmurzenie duże z więk­
szymi przejaśnieńiami, tempera­
tura .be-z większych zmian. 

niczy sądowy wykonuje pomia• 
ry. Sędzia Hotz dyktuje proto· 
kl>lantowj: „stv.rierdzeuie wszy­
stkich okoliczności jest niemo• 
żliwe, gdyż bloki nie istnieją, 
zaś gdzieniegdzie widać komi• 
ny i resztki murów". 

Trasa prowadzi z kolei na 
tereny, gdzie masowo palone 
były zwłoki mordowanych w 
Brzezince. Członkowie ekipy 
liokonują szczegółowych oglę• 
dzin jednego z rowów. Następ­
nym miejscem oględzin jest sta 
wek, do którego hitlerowcy 
wysypywali popioły z krema· 
toriów. Wraz z popiołami wy­
wożono tu szczątki kości lud.z· 
kich. Płytkn pod powierzchnią 
wody, z której us'unięto lód 
widnieją usypiska ludzkich ko• 
ści. Obraz ten wywiera wstrzą• 
sające wrażenie na obecnych. 
Z kolei ekipa przybywa na 
ruiny V krematorium, dokonu­
jąc oględzin wysadzonego przez 
hitlerowców jednego z licznych 
w obozie urządzeń służących 
masowej zagładzie. 

Następuje najbardziej watrzą· 
sający moment pierwszego dnia 
wiz.µ. Nieopodal ruin piątego 
krematorium roztacza się ol· 
brzymi dół. Juź z góry do• 
strzec można zalegające w dole 
kości · ludzkie oraz noźe, wi• 
delce i inne rzeczy z którymi 
ofiary przybywały „do pracy" 
do Oświęcimia i Brzezin.kJ. 

Niektórzy członkowie ekipy 
schodzą do dołu i rękami roz­
grzel>ują ziemię. Wydobywają 
z niej szczątki kości, strzępy 
włosów. w rękach jednego z 
prawników frankfurckich znała 
zły się szczątki modlitewnika. 
Wyjaśnienia udzielane przez 
dyr. Smolenia wskazują, iż dól 
ten przeznaczony był głównie 
do niszczenia modlitewników 
żydowskich. 

Ekipa sądowa ogląda jeszcze 
ruiny II krematorium, a następ 
nie udaje się do bloku nr 8. 
Znajduje się on w alei, na 
której zachowała się kostnica. 
Przeprowadzane tu czynności 
wyjaśnić mają, czy świadek 
składający zemania w proce­
sie mógł z bloku nr 8 widzieć 
co się dzieje w kostnicy. Sę­
dzia Hotz zarządza wykonanie 
pomiarów. Wykazują one, iż 
odległość, będąca przedmiotem 
wyjaśnień, wynosi dokładnie 
195,łO metra. Członkowie eki­
py zwiedzają wnętrze bloku 
nr 8 po czym w bloku kar• 
nej kompanii ustalają okolicz­
ności związane z faktami po­
lewania więźniów wodą w o­
kresie zimy. 

Z Brzezinki ekipa sadowa 
wraca do b. obozu oświęcim­
skiego, gdzie dokonuje szczegó­
łowych oględzin bloku nr 11 -
„bloku śmierci". Tam przeprp· 
wadzono próby mające wyka· 
zać, czy istotnie niektórzy ze 
świadków, byłych więźmów 
oświęcimskich, zeznających we 
Frankfurcie nad l\lenem mogli 
uslys-zeć i rozpoznać z bun· 
krów podziemnych bloku 11, 
glosy SS-manów dokouującycb 
rozstrzeliwań pod „czarną ścia 
ną". Możliwość taką podważała 
bowiem obrona. Wizja i doko· 
nane na miejscu próby gloso· 
we udowodniły jednak w pełni. 
że w bun.krach można było 
słyszeć głosy z dziedzińca. 
Dziś wizja lokalna będzie 

kontynuowana. 

.wczoraj odbyła się w Oświę 
cimiu k<mferencja prasowa, 
zorganiZ-Owaina przez przedsta 
wiciell os:ka.rżen.ia w procesie 
framkfurekim. ProK.uraito.r dr 
Grossmann zapytany w cza­
sie konferencji o wrażer.ia ja 
kie wywarł !l1la nim l>bóz oświę 
cimski i obóz w Brzezince -
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odpowiedział: „wstrząsające". 
Nie zdaw3.Jiśmy SIC>bie sprawy 
z ogromu tych terenów. acz­
kolwiek od sze!regu lat szcze­
gółowo zajmujemy się tą spra 
wą. • • 

Zainteresowanie blisko setki 
dziennikarzy, przybyłych na 
oświęcimską sesję frankfurckie­
go sądu, obracało się wokół 
osoby oskarżonego F. B. Lu· 
casa, jedYnego spośród dwu­
dziestu jeden oskarżonych, któ 
ry odważył się w2iąć udział w 
tej części procesu. Były Ober­
sturmruehrer SS d,r Ląj:as jest 
dzisiaj pięćdziesięcioletnim dzen 
telmenem w meloniku, cbod'Zi 
w nienagannie skrojonym gar­
niturze. 

Reakcje obozowego lekarza 
na znany mu z innej strony 
obóz wzbudzały powszechną 
ciekawość. Lucas był spokojny, 
p:rzy bloku śmierci twarz jego 
pokrywała się purpurą, czasa• 
mi lekko bladł. 

Podczas wczorajszej wizji Lu­
cas najczęściej powtarzał tak 
wytarte już we Frankfurcie 
zdanie: nio pamiętam. 

i • 
Z !n.icjatywy Międzynarodo­

wego Komitetu Oświęcimskiego 
w poniedziałek, w godzinach 
Wieczornych odbyło się w Kra­
kowie spotkanie dziennikarzy 
obecnych na wizji lokalnej w 
Oświecimiu z b, więźnia.mi 
obozU. 

w czasde spotkania wielu 
d:i:ienn.ikarzy zagranicznych za-
dawało pytania na temat b. 
obozu, ja,k również stosunku 
do toczącego się w F.ran.Jdurcie 
proc~u. 

,,Burza" 
Ins~ni:zacja poclyckiego dra 

ml(J,tu S.rekspira. pozo.s·Ullnie 
nie tyllko mitym akcentem za 
kończenia Roku Szeilospi.row­
skiiego w naszeij TV, po.wsta­
nie chy.ba rown.ież godnym pa 
mięci. PJ'U!Źycle>m dla wszyst­
k;ich, k.Mrzy wczoraj m?eli 
okazję „Bturzę" oglądać. 
Reżyser - KT1.Jsty114 Sku-

na.nica - słusznie na pierw­
szym mii"e'j.scu pos·tOIWU pie­
tyzmi dl.a ·teJositu, oo wyra.zilo 
się n.p. d.os•konalq., k.La.syczną 
11-iemal recytiacj4 J. Koliiszew 
sk.iei'.:O w roli Prosrpeira. Po­
zo.sr~li wykoruwxy potrafili 
rownied: u.brzymać się w tym 
sityiu. Oso•bna u:wa.ga. należy 
się również B. Pawl·ilko•wi w 
roli Ka.U.ba.na. Dcl 011. W/.aisin4 
inte:rpre;f;;ację szeJcspi1'DIWS<kiego 
pbeirwo'Uizoru; bliższą chyba 
w.spoi.czesnemu widzowi przez 
irontczine srpojrze.ni.e na rolą. 

Dla. wielbicieli Sze•Tosplra. byl 
to niewq.tpii1w1.t!' wie>cz&r nie­
:zapom nian·y, &la :pozostałych 
widzów lelkcja teatru. duźego 
fD'1'ma:tu. Sqdzić mo.żona, że 
po d.oświ>11dczeniach „roku" 
Szeikspir na dobre zadlOmowi 
się w 1WlJSZej TV, kt6ra może 
sięgwie również śmielej po 
śwż.e-tne lromedie k.Laisylva ze 
S~ad.ford.~ ~zj 

Minął okres jednostronnego 
interpretowania postanowień 
Karty NZ przez tych, którzy 
długo wykorzystywali powolną 
im, mecbai11iczną większość -
ciągnął mówca. 

W zakończ:eriiu minister Ra­
packi pTzypc•mniał, że rok 
20-looia pria-cy ONZ, rok 1965. 
mamy obohotlz:ić jako rol~ 
współpracy m:iędtynairodoWeJ 
i wyra;z.H w ziwiąizlku z tym 
nadii~ę, 'że ' óO.ecna sesja 
przełamie przejściowe tmct-· 
nośoi i przygotuje ku temu 
właściwy grunt, 

Włoo..1-a firma 
munikowała, IZ 

pewien <Jikres 
ws'Zystk:ie swoje 
stiwa. 

„Fiat" zako­
zami-erza na 
uni&Uchom-ić 
przedsiębior-

Federacja pracowników prze 
mysilu metalurgicznego i ma­
szynowego wchodząca w Slkład 
wlo•Slkiej pows'Zeehnej k<l!Ilfe­
deracji pracy potępiła tę de­
cyzję, w której rezJUlbaoie pra 
cownicy „Fiata" pozbawieni 
zostaną zairobków w ogólnej 
wysokości około miliarda u:. 
rów. Federacja wezwała 
wszystkie związki zawodowe, 
mesza.jące robotników tej ka 
te~orii do wspólnego p.odjęcia 
kroków przeciWlk:o temu po­
sunięciu. 

Plenum Zarzqdu Glównevo 
Wlólc,iiarzv 

(A) Dokończenie ze str. 1 
chem związkowym, a zwłaszcza 
przed Związkiem Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego, O­
dzieżowego i Skórzanego dzia­
łającym wśród półmiLionowej 
rzeszy pracowników przemysłu 
o szczególnej specyfice. 

zadania te - to stosunkowo 
wysoki wzrost produkcji na ry 
nek krajowy i na eksport. 
wzrost tein ma być osiągnięty 
przede wszystkim poprzez wy­
korzystanie istniejących mocy 
produkcyjnych, a więc poprzez 
zwiększenie wydajności pracy, 
usprawnienia techniczne i. orga 
nizacyjne o.raz zastosowanie no 
wych, ulepszonych technologii. 
Wiadomo też, że w przemyśle 
lekkim będzie nadal utrzyma­
ny wysoki wskaźni'k zmiaJlo­
wości i stąd konieczność dal­
szych starań naszego związku 
o poprawę warunków pracy 

Główny ZZPPWOIS W kierun­
ku ulepszenia pracy związko­
wej. 

- w roku . 1965 prowadzić bę 
dziemy szeroką analizę działal 
ności naszych rad zakładowych. 
Chcemy zorientować się co na­
leżałoby zmienić w ich .pracy, z 
jakich administracyjnych czyn­
ności absorbujących ich czas 
można by 71rezygnować. Dążyć 
będziemy do stałej poprawy 
pracy rad przy równoczesnym 
stopn.iowyim zmniejszaniu ilości 
etatowych pracowników, a 
zwiększa·niu związkowego akty 
wu społecznego. Będziemy u­
dzielać radom zakładowym i 
wszystkim działaczom naszego 
związku w terenie jak · najda­
lej idącej po-mocy, aby mogli 
się stać reprezentantem !ntere 
sów swoich załóg w jak naj­
szerszym tego słowa znac.:eniu. 

Rozm. Wyrz. 
zwłaszcza na zmianach noc-1---------------­
nych. 

Irena Sroczyńska w dalszym 
ciągu swojej wypowiedzi pod­
kreSliła pilną potrzebę energicz 
nych starań o podnoszenie kwa 
Iifikacji zawodowych załóg pra 
cowniczych i przygotowanie no 
wych kadr. 

- Postulować będziemy pod 
adresem resortu - dodała -
konieczność e>praeowania planu 
określającego potrzeby kacll·o­
we na najbliższe lata. Plan ta­
ki winien być opracowany we­
dług specyfi.ki poszczególnych 
branż z uwzględnieniem bazy 
szkoleniowej (zasadnicze szko­
ły przyzakładowe, technika, u· 
czelnie wyższe itp.). Szczegól­
nej opiel;:i związku oczekują też 
załogi w dziedzinie socjalno­
bytowej. Bę'dziemy dążyć do 
rozwoju różnych form wypo­
czynku robotników po pracy 
prz·ez rozwój własnych ośrod­
ków wczasowych oraz leczenia 
profilaktycznego a także poma 
gać będziemy kobietom pracu­
jącym w sprawowaniu prz~ 
nie opieki nad dziećmi. Np. w 
czasie zbliżających się świąt 
zimvwych nasze placówki kul­
turalne, oświatowe i _rady za­
kl.adowe przeznaczą znacme 
środki na pomoc materialną, a 
także na tradycyjne zabawy i 
rozrywki dla dzieci. Będzie to 
akcja ciągła, obejmująca dzie­
ci przez cały czas wakacyjnej 
przerwy zimowej, a nie ogra­
niczająca się tylko do jednora 
zowej imprezy choinkowej . 

Na zakończenie przewodniczą 
ca I. Sro~yńska wskazała na 
rolę związkowego a)<:tywu spo­

. łecmego oraz nawiąz~ła do sta . 
rań, jakie podejmie Zarząd 

Pozur w składzie 
op ulowym 

Wczoraj, w godzinach wlie­
czoril1ych efektowna łuna roz­
lała się nad Widzewem. Oka­
zało się, że od rozpalon.ego pie­
ca zapaJiły się papiery w 
składzie opałowym przy ul. 
Edwa·rda 33. Wezwana straż 
·•!umila ogień. Szopa. w któ­
rej mieściło się biuro, spło­
nęła. Znajdujący się na skła­
dzie węgiel uratowano. Docho­
dzenie prowadzi KD MO-Wi­
dzew. (kl) 

Łapówkarze 
Sąd Woj. w Łodzi rozpa­

trzył sprawę 38-letniego Edwar 
da Berlii1skiego oskar:i:Olllegu 
o to, ze w styczniu 1953 r. w 
Zduńskiej Woli, powołując siq 
na 1S1We w:plywy u pa--Oikuira­

·tora, obie<'ał „załatwić" zwol­
nienie z aresztu Czesława E. 
i a conto tej „humanitarnej 
przysługi", przyjął 7.500 zł. 

Ten iwosób wyłudzenia pie .. 
niędzy zastosowała również 33-
letnia Anna Berlińska, druga 
oskarż.oina w proces.ie. Latem 
1961 r., powOlłując SI~ na wpły 
wy w sądzie i w -.:>IH, podj~­
ła się ona pośrednictwa w spra 
wie karnej i przyjęła za t<> 10 

. zakład ten wyśle za granicę 
blisko połowę całej swe.f pro• 
dukc.lil Bardzo poważcie rosną 
też plany .. Majedu" czy „Fame­
du" - gdzie równiet wczoraj od 
były się KSR. 

W dyskusji na temat wyko• 
nania tych zadań wskazywano 
na :szereg możliwości, z któ• 
rych kilka powtarzało się nie· 
zaleźn.ie od rodzaju zakładu. 
Oto one: o wydajność (licząc 
,,na człowieka,, ma w omawia· 
nych zakładach wzrosnąć od 
ponad 2 do ponad 5 proc.), 
a zmianowość (tzn. wprowa­
dzenie pracy na większej ilości 
z.mian - np„ w „1 Maju" ma 
ona wzrosnąć średnio do 2,94, 
w „Strzelczyku" wprowadzona 
żostanie druga zmiana na mon­
tażu, a trzecia na pewnych 
stanowiskach, zaś w „Dzierżyń­
skim" na trzy zmiany praco­
wać będą służby remontowe i 
ślusarze na wykończalni); o no 
wa organizacja remontów ma_. 
szyn (dużo o tym mówiono w 
„Dzierżyńskim" i „1 Maju"); 
a zainstalowanie nowych ma­
szyn (problem szczególnie ostro 
„staw·iany" w „Strzelczyku" -
i trzeba powiedzieć - nie od 
dziś .•• ); CJ osobista odpowie­
dzialność (w szczegółowych pro 
gramach zabezpieczania wyko• 
nania planów na 1965 rok 
figuruja osoby odpowiedzialne 
za dany odcinek roboty, a np. 
w „Strzelczyku" wprowadza sie 
Indywidualną odpowiedzialność 
za jakość produkcji i ilość bra• 
ków). 

KSR w „strzelczyku" poza 
wskaźnikami Zjednoczenia, przy 
jęła wniosek o wykonanie w 
roku przyszłym dodatkowej 
produkcji poza planem o war• 
toścl ok. 21,s mln zł (przy 
zwiększonym dodatkowo na ten 
cel funduszu plac, inwestycji i 
zatrudnieniu), zaś u „Dzierźyń• 

skiego" stwierdzono możliwoś;; 

dodatkowego obniżenia kosztów 
własnych o ponad 3 mln zł. 

Podobnie i w ;,Famedzie" po· 
prawiono in plus - wskaźni· 

ki, zaś w „Majedzie" - dysku• 
towano na temat ich korekty 
in minus„. 

Wczorajsze dyskusje mo:!:na 
zaliczyć do owocnych (KSR od 
były się poza wyżej wymie• 
nionymi i w ZPW im. Struga 
i w PKS). Między innymi dla• 
tego, że wszystkie plany i za• 
mi.ary dyskutowane były b. 
długo przed KSR z c a ł ą za• 
łogą. Na przykład w oddziale 
„Strzelczyka" w Pabianicach, 
aż cztery razy •.• 

ID 

z lunluzjq 
tyi;. zł. Za podobną obietnicę, 
trzecia oskarżona 45-letnia 
KTystyna. Maciaszczyk przyj<: 
ła od Aruny B. 13 tys. zł. 

Sąd uLnał trójkq łapówka­
rzy za · w•nnych zarzuc&nych 
im czynów i wymierzył - E. 
Berlińskiemu karę 3,5 r<>ku 
wi~eatia, 10 tys. zł gr.zyW11y i 
3 Jata utraty praw publicznych, 
A. Berlińskiej - 3 lata wię. 
zienia, 10 tys. zł gTZywny i 3 
lata utra.ty pni.w, a K. !\<la• 
ciaszezyk - 2 lata więzienia, 
3 tys. zł grzywny i 3 lata utra 
ły praw publicznych, 

H. Kr, 
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Które hólko zqrzqta? 

Eksport do... magazynu 
li 

W „FamedzLe" remanenty towarów eksportowycli się­
gają S1Umy 2,6 mln zł. w Lódzkich Zakładach Kiinotech­
mcznych - 19 milionów. 

„My st.a.ramy się mobilizo,wać ludri do zwiększla:nia 
produkcji ekspoirtowej i pc.praiwy je.i jakości, a.Ie cóż 
po mobiliza.cjd, sko<ro robotnicy widza,, że „wypieszczo­
ny" przez nich cem1y sprzęt elektromedy<mny mieSJia,ca­
mi si<„i w korytairzach fabryki i niswzeje, jakby niko­
mu me był potrzebny". 

T yle powiedziano nam w 
Komitecie Dzielnicowym 
PZPR - śrci<:lmi-eśde. Po-

SJtanowiHśmy iść dale.i tym 
tropem. wyświetlić przyczyny 
niepokojącego zjawti.Slka, Nie­
p-0kojącego zaTów>no :z;e wsipom 
nianych względów społeczno· 
poli'tycznych, jak też ze wzglę 
dów ekonomiczinyoh. Zarnga­
żowano przec1ez surowce i 
pra~ ludzką, zaklatly zamel­
dowały o wykonarn.iu planu 
produkcji eksportowej. Cen­
'J:ala Handlu Zagranioznego 
„Varimex" zapła<Jila za za­
mówione ;produkty. Tylko. 
robial'lg - gd'Zie sa, dolary? 

Bubel bublowi 
nierówny 

Przyczyny gromadzenia się 
zapasów w „Famedzie" mają 
swe źródło - jak twierdzą 
specjaUśoi z .,Va1im.exu" 

cjaliści - przyjąć system ogól 
nych zamówień wartościo­
wych, a rodzaj wyrobów i 
terminy dostaw precyzować 
C<O kwartał, sytuacja na pew­
no uległaby popTawie. 

Z drugiej strony wiadomo 
nam, że „Fam.ed" zrobił ~est 
IJJ'()d adire&em centrali. wy&'te­
pując w toku kampanió. przed­
zjazdowej z wnioskiem, i.ż 
m-O'Że przyjąć dod;;tkowe za­
rnówi·enia n<i bieżący rok. Z 
gestu tego, mimo poczy111i•enia 
pewnych starań, „VaTimex'' 
nie pQbra.fiil: skorzystać, był 
propozycją raczej zaskoczo.ny. 

Inaczei w Zakładach Ki­
notechnicznych. Tam obok 
wyrobów, które ze względów 
organizacyjnych muszą trochę 
poczekać na wysyłkę, nagro­
madziła s:ię również spora 
ilość produktów nawet sprzed 
trzech lat, stanowiących dziś 
z eksportowego punktu wi­
dzenia tzw. buble. Teraz Cen­
trala Handlu ZagranicznegQ 
zajmuje się ich „upłynnia­
niem" w kraju, co jednak 
- chociaż nie·zbediie - robi 
żenujące wrażenie przelewa­
nia z pustego w próżne. 

Wzajemne sympatie 

sta.tnio, w ciągu zaledwie 
dwóch miesięcy, zrealizować 
pilne i ponadplanowe zamó­
wienie centrali na 100 sztuk 
skomplikowanych obiekty­
wów filmowych. W ogóle -
twierdzi mój rozmówca 
współpraca ze wszystkimi 
pięcioma fabrykami z terenu . 
Łod7j i województwa, pro­
dukującymi dla „Varimexu", 
układa się lepiej niż z przed­
siębiorstwami w innych re­
gionach kraju. 

Jako przedstawiciel „Dzien­
nika ŁódZ1k:iego" notuję te 
uwagi z satysfakcią, nie ma­
gę jednak zapomnieć o owych 
milionach utopionych w za­
pasach, a.ni opędzić się natręt 
nej myśli: jeśli jest tak do­
brze, to dlaczego jest tak 
żle? 
Oczywiście, i.stpieją tzw. 

trudności ob1ektywne, _ia~ 
choćby kurczenie się sieci 
kin na świecie, oo powoduje, 
że nie tylko my mamy kło­
poty Z€ sprzedażą dosko•nałe­
go projektora szerokotaśmo­
wego, ale nawet renomo­
wany zachodnioniemiecki 
Zeiss-Ikon stoi w obliczu 
plajty. Wiadomo jednak rów­
nież, że najnowszy wyrób 
ŁZK - projektor wąskotaś­
mowy AP-22, nie znalazł 

uznania w oczach nabywcy 
holenderskiego, który po­
czątkowo robił duże nadzieje, 
bo wykończony jest niezbyt 
piękni·e i 7,a głośno pracuje; 
że np. marny niewielkie szan­
se w grecki.ro przetargu na 
500 projektorów, bo tam wy­
magają aparatu z głowicą 
magnetyczną do nagrywania 
i odtwarzania dźwięku, a 

nosnią - rolę drożdży, dzię­
ki którym może coś wyroś­
nie. Bo z braku innego wyj­
ścia, problem został szczegó­
łowo przeanalizowany, wy­
kryto niedociągnięcia najróż­
niejszej natury, (jak wady 
w przepisach resortowych, 
regulujących kontakty produ­
centa i centrali, niedostatecz­
ną elas;tyczność w składaniu 
i realizacji zamówień, niena­
dążanie za wymaganiami od­
biorców zagranicznych) . Dzię­
ki temu można sie spodzie­
wać chociaż częściowych 
usprawnień. 

Przez analogię trudno O­

przeć się pod€jrzeniu, że 
przedsiębiorstwa, które w 
minionych okresach radosnej 
twórczości inwestycyjnej zbu 
·dawały "'Obi·e dostatecznie 
„chłonne magazyny" hała­
su nie robią, chociaż i u nich 
nagromadziło się sporo nie­
chodliwych zapasów. 
Mając powyższe na uwadze, 

warto chyba „przewentylo... 
wać" dokładnie magazyny 
również i innych przedsię­
biorstw produkujących na 
ekspo,rt, bo kontrolerzy ban­
kowi - jedyni wyczuleni na 
tę sprawę - nie wszędzie po­
trafia dotrzeć. 

Istnieje przecież pewnik, 
zrozumiały nawet dla lai.ka· 
gromadzenie towarów ekspor 
towych w magazynach fa­
bryk świadczy w każdym 
wypadku, że coś w machinie 
eksportowej szwąnkuje. Py­
tanie tylko, które kółko 
zgrzyta? To kółko - ch-0t'­
by było nawet najbardziej 
ukryte - znale7.ć trzeb8! 

JULIAN BRYSZ 
nam dale.co jeszcze do takich ---------------1 

JEST W CZYM WYBRAĆ ..• 

Sklepy fa.bryczne sa, z reguły di>brze za.opat 1~e. Doty­
czy to również otwartego w Lodzi (po r&Zl>ud-0wie i prze­
budowie) sklepu „Chełmek". Powie1'7..chnia handlowa 
sklepu wynosi 120 m kw. Ca.łość podzielono na trzy 
d7,ia.I:v: męski, damski i d'ZJeeięcy. Zorganizowano także 
zmechanizowany d-ział na.prawy obuwia., wyposażony w 

nowoczesne ma.szyny. PerS0111el sklepu liczy 20 osób. 
Na 7'djęciu: je.st w czym wybrać. 

CAF - fot. Rozmys:lowdc:z 

,~~~' 

w niedociągnięciach natury 
organizacyjnej. Po pros.tu fa­
bryka wymaga od centrali 
s.kłsdania srezególowyoh :za­
mówień eksportowych jurż w 
czerwcu na cały rok nas•tęp­
ny. A wtedy nie mwna Jesz­
cze sprecyzować ani dokład­
nej lis.ty wyrobów, na które 
będzie zapotrzebowanie z za­
granicy. ani t.eż terminów do­
staw. Trzeba więc zamawiać 
„w ciemno". Umowa na rok 
1964 przewidywała np. wypro­
dukowanie w I póbroczu 40 
sztuk lamp operacyjnych i :z;a 
kład ściśle się jej trzymał, 
skladając wyprod'Ukowane 
aparaty na wsizystkioh. kory­
tarzach i klatkach s;chodo­
Wych, a ~lecenia na ich wy­
sylkę za gJrankę można było 
wys;tawić dopiero z końcem 
listopada. 

- Niech tylko zabierają jak 
najszybciej zamówione wyro­
by, bo nie marny ich gdzie 
gromadzić, żadnych innych 
zastrzeżeń oo do współpracy 
z „Varimexern" nie zgłasza­
my, wpros.t przeciwnie 
mówią dyrektorzy „Fam~du" 
i ŁZK. 

Od dyrektora ha1ndlowego 
,,Varimexu'' - p. Kazimierza 
.Jeziorskiego, słyszę niemniej 
po~hlebne opinie o współpra­
cu;iących zakładach. Na do­
wod dyrektor przytacza choć 
by fakt, że ŁZK potrafiły o-

„superdoskonałości"; że wo­
bec masowego rozwoju filmu 
a ma.tors.kiego na swrnCie, 
wzras·ta zapotrzebOwanie na 
projektory a-milimetrowe, a 
my jesteśmy dopiero w sta­
dium uruchomiania tej pro­

Kobiety z Niskavuori 

Gdyby - mówią <ltalej spe-

;-~~;::~~~-~-1 

Tragiczna cena 
ludzkiej bezduszności 
12 paździ·ern~ka br. u prngu stromych schodów w 

domu przy ul. Wólczańskie.i 117, znale.z.iono zwlo­
. k1 sta;:szego rnęzczy2my. Obok głowy ofaary roz-

lała SH~ ka·łuza zastygającej krwi. 
Morder-st;wo, czy ni·eS12Jczęśliwy wypadek? Zcst<mawiali 

SHl ~ąsiedzi i przyp&dkowi świadkowie tragicz;nego od­
~;:ycia". To s.amo. Pftanie zadawali sobie ci, w ręk'.ach 
~10Tych .spoczęło sleaztwo. Sprawa wyjaśni-la się s.tosun­
Kowo szybko. Ju1ż wkrótoe wiedzi·ano, że denat był pod 
s~lnym W'Pl:vwem alkoholu. Zesilawienie tego fi:lktu ze 
s;,z-.omym1 sch~.mi araz z.ez:ianiarni ludzi, którzy mogh 
c'.'5 . na '.~n t€mat .po,w1edz1ec, przechvliło :sizalę na rzecz 
Il1€S1'lczęshwego wypadku. Ale wyipa<lku. kuliisy którego 
odslom!:'( lud.zk.ą - karyigodną i karalną bez­
dus.znosc ..• 

* * 
li psździerniika wi·eC'zorem, Stani.sla:w Hi:lai - do­

zorca no·C'ny j.ednej z lócl:zkich s.zkól, wybTal się 
z wizytą do S>wej znajomej z pracy, Marii Le-

wandowskiej. A że z pustymi rękami - pomyśla-ł - \ść 
rue pr.'!;yE.toi, kupił po drodze ćwiartkę wódki. 

Na miejscu. okazało siię. że towarzyMwo jest liczni€j­
sze, ;i. ?Wa .. c~1<rtka" Halaja by!a jedynie jedną z pię­
ciu cwiartek, J,"~ie razem (w pięć osób) wieczoru tego 
u Lewa.ndow~k1ei WYPito. St.arczylo wię<:. ahy k<i7.demu 
solidn_ie kurzyło się z głowy. Mimo to jednak Hala.i -
ll'dz1es okola g-0•dzmy 1 w nocy - przypomniał sobie 
7.a co bierze pieniądze. Pożegnał więc towc.rzystwo 

l 
i uda! się do pracy„. 

. Choć w mies1z~rnn.iu n~ pięt'l'ze bylo wes.olo i głośno, 
)edrna z u.;;zestniczek t·ei niedzielnej bi·eS•iady (Genowe­
fa. S.) ,.c~. ;-1,s-lysizala. Uślyszala „coś", co - jak powie­
dz1al.a pozmei - nas.ur;ięro .iei PTZYP'lJSioczenie, ż·e ... go ś ć 
spad! ze schodow. Wówcz.as to WiesJzw J„ a za 
rum goS')Jodyni wyszli zobaczyć co się dziej€. 

dukcji. 
W ŁZK leży „na składzie" 

ponad 130 epidiaskopów i b]i.:; 
ko 200 episkopów. Ekspert 
z „Varimexu" wyraża się o 
nich: to prehistoria, kom­
pletnie przestarzałe. No; do­
brze, ale przecież nie kt'o in­
ny, I.cez właśnie „Varimex" 
zamówił ową „prehistorię" w 
fabryce. Wytłumaczenie mo­
że być dwojakiego rodzaju. 
Albo centrala uległa presji 
producenta, który - jak wie­
my - z natury rzeczy nie 
bardzo lubi modernizować 
swoje wy,roby, albo - co też 
nie wykluczone - handlowcy 
nie orientowali się w po­
trzebach rynków zbytu i w 
aktualnym poziomie produk­
cji światowej. 

W tej sytuacji rodzi się 
przypuszczenie, że wzajemna 
sympartia handlowca i produ­
centa, acz chwalebna i zro­
zumiała u partnerów stale ze 
sobą w.spółpracujących, jest 
ponadto czymś w rodzaju 
plasterka, używanego dla 
przykrycia obopólnych win. 

Szlachetne ubóstwo 
Spraiwa „Famedu" i Zakła­

dów Kinotechnicznych stala 
się w Łodzi głośna przede 
wszystkim dlatego, że fa­
bryki te dosłownie zadławiły 
się wyrobami eksportowymi, 
które - jako się rzekło -
trzeba było składać na kory­
tarzach, klatkach schodo­
wych, a nawet w ... biurach 
dyrekcji. „Varimex" nie mógł 
pomóc, bo również magazy­
nów nie posiada. Co najwy­
żej z dobrej woli „upłynniał" 
jakąs partię wyrobów na ry­
nek krajowy i w ten sposób 
na krótko pozwalał fabry­
kom odetchnąć. 

Prawem paradoksu, brak 
magazynów spełnił tutaj ro­
lę pozytywną; operując prze· 

Stmrsze polwl..einie Czytelni­
k.ów pa.mięta dobrze zn<i•loomi­
tą powieść pisarza skamdyn.a w 
s>k.iego (ści·ślej mówiąc nor­
weS'kiego) Knuta Hamsuna 
pt. „Bfogosla.wiefi.stwo ziemi" 
- reali.s·tyczn.ą histo·„ię o pa­
rze chwpów, kióra, pracując 
w Z'Uciekłym tru.d.zie, k.ao1val 
kamieni>Stego ugoru zmieni.la 
w S2!ml1't urod.za.jnej ziemi. 

Również z życia chłopów 
s.Joa.nd.yma.ws·kich zaczerpnę la 
tema.t dl.a swoje.i sztwki - pt. 
„Kobie·ty z Ni.s,ka.vuori", uta­
lentxJwana fifi.sloa pis·al'ka Hella 
W11-0lijoki. · Tyik,o., że bo·/1.afe­
rom jej - zamo,żn.ym g.ospoda 
rro·m - nie chodzi 1.'tt o ·zdo­
bttde, ale o utrZlJ'm.anie ro­
dzi.n neoj ziemi. 

My, Pola.cy, o Fin·l<iruiii 
wiemy na ogól niiewiele. Ta~ 
więc ce-nne są d!a nas rów­
ni-e·ż i poznawcze wa/,o'l'y tej 
sztuki, mówiące o roli k.ob·ie­
ty w Fi·ntand.ii, o stosum,k.a<:h 
spalecznych i pra@ach wsi. 
Gospooontwa. wiejskie są t.am 
nieipo·dzielne tak, że w calo.ś­
ci. otrzymuje je jeden z sy­
nów, k·tóry mu.si spwicić pozo 
s'tale rod.ze1'1.S>two. Często, aże­
by zdobyć na. ten ce'l piem.iq­
d.ze, szwloo on boga.te•.i żony, 
przez co jedn·a•k w pe•w·nym 
sensie uzaleiżni<l s.ię po.tern 
od niej. 

Ta•k wlaśnie zdarzyl,o się w 
rodzinie gospocUJ.,rzy Nisk!/J­
vuori, co też slaje się tu żró­
dłe-m póżniejs·zych lwnfli•któw, 
rO?gryuN1jących się na kilku 
pla.szczyzna,ch. Zo·na ml-Od.ego 
gospodarza Aa•rne wal.czy z 
nauczycieikq noną o ~e-rce 
męża, a stara gos.po.dy."li 
Nis•/w?Juo.ri wn.lezy z Iloną nie 
w imię oso1bisty<eh niedi.ęci, 
ale mibo·ści dJo s·woje.i z.iem.i, 
do swojego gospoda.rstw·a., kt.ó 
remu - w razie odejścia bo­
gatej sy.no•wej grozi ka­
tastrofa. finansowa. 

Sztuka Helli Wuo.U:joki 

pa1' excellen<ee reaiUstyczna -
zbwd,owana jest zgodnie z tr·1 
dycyjnymi kano•nmmi dra:ma­
t-urgicznymi. O zasadniczych 
zabożeni.ach mówi O<JW w.prost 
po·przez Tw.nkre.tne .sł.owa i cz).! 
ny swych bohaterów. a nie 
przez aluzje czy metafory. 
Ko-muni'katywna. w czyta.niu, 
taka jest również i na scenie 
Tea·tro im.. Jaracza, wystawi-O 
na w lcult:uralnej reżyseri.1 
Ewy Bonack.iej, a w oprawie 
sce,nografi<Cznej Ewy Sobotto­
wej. 

Czy w 100 proce-ntach wi.er­
n 1e odda.no tu autentyzm 
ws.?:ystkich szczegół.ów? To, d'> 
pra1wdy, nie są S•pratWy Z(J)Sad­
niicze. Istotne jest naJtomiast., 
że damo sp.erktaklowi. wlaści­
wq aurę, wypun.ktowa no fJraf­
ni,e główne jego konfli•kf:y przy 
d.ohrym pogłębieniu. psycholo­
gicznym poszczególnych po­
staci - zwi~szcza S'Mn'ej go­
s•pod.yni Nislwvu.ori. 

Je.j in.ierpretatorka.; Ha.in.n.a 
Maikowska, nie sięgnęla tu 
do arsenalJU bardzo eksrpresyJ­
nych środ,ków w11raz1L aktor­
skiego. Zrbwkomira w masce, 
b yl.a fri.fNa•tyczna; niemniej 
p.elna siły właśnie przez •WÓ.1 
kamienny ni.ele-dwie sipokój, a. 
bardzo p·rzy tym łttd..zka za-
1·ówno w swoi1m postępo•Wll· 
ni.u, .iak i w P<Jd.świa.dJomych 
odruch.ach stare.i chwpki. 
MaŁk-0·ws'7ca. sugestywnie , uwy 
pulcliłJa jej fana•tyczne przy­
wiązamie do ziiemi, a równo­
cześnie p.eowną sym pa·tię d!a 
lloeny, której pojawienie się 
io cichej wsi grozi rozbiciem 
lcamiennego gniazrda.. 

Podobnie bardzo bez:pośredni 
i bm·dzo ludziki był w sw-0im 
n>iezid.ecy<tawaniu Aa.nie (w 
ujęciu Krzysz.tofa Cha.mea), 
fotóry dokonać mi,al PruAJ.negu 
wyboru: czy zostiać przy me 
kocha.n.ej żon.ie i uratować ro­
dzi,nne gospodarstwo, czy te·z 
pójść za glo•sem serca i roz-

począć 11.<J•we życie z tq dro­
gą? 

O względy jego ryiwali..?;04 
wa.ly cieannowoosa Marta (Bml' 
ba•ra Jalclicz) i jasnowbostJ 
l!oon<i (Ba.rba.ra WaUwuma). 
Pierwsw z prymid.ywną gwai. 
to um-0.~ci.ą wa.I czyj.a . o . u.trzy· 
manie serca mi1ża - dtruga ze 
szlachetną konseilvwe.neją o 
prawo d-0 ni.ego;" Dobre zesta.­
wien ie dwóch temperamentów 
- skontrastowanie nuty o·stro 
dramaf:yczn;ej i szlachetn:ie li• 
ryczn.e•j. Dalo to w cafoścl 
tnkie eferkf'y, ja•k w mara .... 
stwie po/.oże•nie kolwu czar­
TU>go o•bok srebrnego. 

Po:m tym wystqpiU: Alicja 
ZomeT (Arona), Józef Zbiróg 
(Vaim.fo), Aleksander Fogiel 
(Pa&tor), Leokadia Pila·rska 
(Pasborowa), Bohd<in Wróble'lD 
ski (Do•ktor). Bogumił Antcza·k: 
(Sbmola). una Wilc7yńska 
(Serafina), AUm.a Kulik.ówna 
( S alii) i in.ni. 

Obecnym na premie'l'Ze gaś~ 
efom fińS'ki.m bard.za P-O.doba­
Ur. się s::t•uka i.oh rodaczki w 
wyilconamiu a<rtys•t.ów Teat.,.u 
J(l!rocza. Podoba sie ona rów­
'TVież publiczności łódzkiej. 

M. JAGOSZEWSKI 

Pierwsza polska 
»Encyklopedia techniki« 

GI"ono najwybitniejszych fa­
chowców i specjalistów przy• 
stąpiło do prac nad pierwszą 

polską ;,encyklopedią techniki". 
Inicjato.rem tego wi€>lkiego 
przedsięwzięcia są wydawni· 
ctwa naukowo-techniczne. 

10-tomowa encyklopedia 
przeznaczona dla inżynierów 1 
techników wszystkich specjal• 
ności - obejmie 100 tys. termi 
nów. 

Na dole ,.ktoś" leż<l. Nikłe światło a także nadmiar 
Wódki. uprzedni•? wypitej'. uni·emożli~ily im rozpozna-· 
nie lezącego. W1eslaw .J. Jednak postanowił mu pomóc. ale Lew11ndowsrka by la nieugięta. ...., ____ ....,...., _________ ...., ___ ... ~ ............... _....,_...., ___ ....,...., ______ ....,...., ___ ....,_...., __ ....,_....,...., _____ ...., __ 

Tu też rozegrsla s.ię między nimi charaktery-
s t Yc z n a dla całości siprawy scen.a. ojcem jego żony Genowefy. Zdarzało się - zwlaszcza. 

On: _ Trzeba mu pomóc. Pójdę wez:wać pogotowie. gdy Krawczyk sobie podp.ił - dochodzUo tam i do rę-
On ż y .i e i oddycha„. koczynów ... 

Ona: _ znasz go? Tak też bylo 17 pEździernika. Dnia tego K.rawczyk 
On: _ To człowiek! b~tualsrk-0 pobił swego teśoia gumowym kabi-em, nie ża-
T łując te·ż •ko·śdstych i mo::nych - jak na glowę sta-

·en argument ni·e prz,ekonal „gościnnej" gosrpodyni. rus,zka - pięśc:i. Potem położy! teścia do lóżka, usunął 
Ona m;ala swo.i.e „argumenty". Nie chcirafa pogotowia, ślady k.rwi. 
nie chciała niczyjej in,tieTwencjii, bo „mogłyby z tego Mimo to .i·ednak, gd.y wróciJa z miasta je.go ŻJOna, 
~Ynikną~ n ie Pr z Y jem n ości(!)". Wepchnęła więc z miejsca zorientowsla się co sic;: st.alo. Oczywiście - me 
•V1esława J. do mieszkania i„. - ponieważ nada.! obsta-wał przy swoim _ z.Gmknęla ,,.

0 
na kllucz. obesrzło się bez wyrzutów pod adres.em męża, ale na 

Ob " tym koniec(!). Nie próbowała pomóc skatowanemu ojcu, 
udzilo iah rano czyjeś pukani·e. Dopiero teraz - nie wezwała pogotowia, choć pobity jęcZral:, nie rnó;;ł 

gdy zeszli na dól w towarzystwi€ mi'licjrnta - w swi-e- mówić. 
tle dnia Lewarndowsk.a rol'JP<nnala w leżącym czła<wi.e- Wezwała lekaaiz.a d(lfpiero wówcz;;s, gdy ojciec ju:ż n ie kf swego wczorajszego gościa - Stanislawa Hałaja. .Już ż y l. 
r. -e oddycha!, jU!Ż n i e ż y l! * :f. * 

jąc siebi•e ani swoich bliskich na niebezpieczeństwo os.o­
bisłe) -. podlega karze wi~zienia lub aresztu do lat 3. 

Oslrn.rzC<na z tego wlaśnie artykułu stanie wkrótce prze.j 
sądem Maria Lewand>0\\'8ka. Ta. której nic nie obcho­
dzi! . potrzebujący pomocy cz ł o w ie k, która n.ad 
obowiązek przedkładała „obaw<: przed. nleprzyjem.no5-
ciami". 

Inny ~rtykul K.K. (243. § 1) zastosował prokurator 
w.obec nieczul€j na der.pienia u mi er a .i ą ce go 
oica, . Ger.owefy K·rawczyk *). Artykuł. który zagraża ka­
ra w1ęz,enia do lat 5 za porzucenie w położeniu grożą­
cym be?;::iośrednim niebezpi€Czet1s.twem dla życia oso­
by, wobec której .m.a si7 obowiązek troszczenia się o nią. 
. Sąd oceni stop1en winy obu oskarżonych i wymierzy 
im kcrę. Kara ta - nńezależn .i€ od wy~>0kości - nie oku­
r-1 jednak bezdm.zności, ceną której w obydwu wypad­
kach byb ludl'lkie życie. 

JANUSZ KRAJEWSKI 

T 
e . * :/- * B el'Jdusizność i brak serca. Ale nie tY1ko. Również 
. go samego mri.E'\Sfia,c.a podobn~· tra,ged:ia rooograła przes-tępstwo. Kto bowiem - jak mówi art. 247 -----

1'I<,> w domu. przy ul. W·i1;okows.kiego 71. K.K. - nie udziela pomocy CT.1,owiekowi znajdu- •) Mąż Genowefy, .Ta.n Krawczyk sta.nie Pl'7~d sądem 
I'r" ~d la~ wiadomo by.Jo, ±e mie-szJ'<ający tam Ja:n ,iąoemu się w polożeniu "'ró,7.ący~ bezpośr·ednrim niebez- -k~..,.o.ny 0 n 1"eumys'lne <>d • 

~:..: 0_wczy,;: miał .zatar<M . 76 1 t . t · . . . " · · ' ·~ ~·~ spow owame śmierci swego - _____ ....,_ „. ze swym - e mm ese1em. p1cc.zen~twem dla życia (mogąc to uczynić n·ie nairari;a· teścia ________ ....................................................... -------..... ----, ....... --..... ----·~'--.......... --..... -..... ___ ..... _, ________ ..... ____________ _____ 
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Perspektywy 
Łodzi 
akademickie i 

Ja;k już i'llformowa1iśmy, w 
gmachu Biblioteki Un!iwersy­
teck.iej zorganizowana z.os.tala 
wystawa projektów roz.wJą­
zań UJrbanlistyoz.nych dziielnicy 
wyższych U=elnd, która jak 
wiadomo zlokalizow.ana 7JOOta­
la w rejonie ulic; Narutowi­
cza, Kopcińskie.go i Nowotki.. 
Przedstaw!icm-0 tu także pro­
jekty dałs:zej r-02lbudawy osie­
dla a:kademickńego przy ul. 
Lumumby i makdety kilku 
wail"iantów nowego gmachu 
PWSSP. 

W rejonde dZJielnicy wyż-
s:zych uczelni zaprojektowano 
obie kty Akaderniii MEdycznej 
i Uniwersytetu. 

W niedzielę wystawę odwie 
d"Zlili prze<lstzvv:iciele wladrz; 
partyjnych z I sekiretarzem 
KL PZPR J. Spychalskim i 
sekretall'7Jem KL - H. Re.l­
nlą,kiem, władz arlminiGitracyj­
nych z pri;ewodnioząeym Pre­
zydium RN m. Lodu E. Ka:f.­
miel'Cfllakiem, wyż!.~ych uczel­
ni z rektorem AM prof. dr 
M; Stef11illowskim. Za'!)-OZnali 
się oni z projektami objaś­
niainymi przez projektantów, 
a mstępruie w bezlpoś.rednlej 
rozmowie przedstawili swoje 
uwagi. Wystawa p.oojektów 
jest dalszym krokiem na dro 
dze do k<mk:retyrowan.ia pla­
nów budowy dz.ielnicy wyż­
szych uczelni z pirawc:jziwcgn 
Z<lar2lenia. (jp) 

Narastający problem y r y . y . Yeti 
REHABILITACJA IRWALIDÓW . e ~e~zc~~ ,:.k:1~!śt 

qwictzdkowv konkiws: 
~ł ł !WY.STAW 'Wtl~· Według obliczeń Oddziału Reh.abilitaeji i Za.ta-włnie- wodowali zmianę stanowiska • * 

nia InwaJ. przy WyduaJe Zdr&wia i Op, Społ, w Lodzi pracy, wyposazenla stanowISka 
jest około 35 tys. osób ehoryeh na. reumatyzm, 585 nie- pracy. lub osobistego mwalidy1 
widomych 722 gluebmiiemyoo ponad 27 tys osób za.re- a w aOO przypadkac~ w;płynęli 
. ' . ' . . • . na poprawę warunkow domo-
Jestrowany~ W. przychodni zdrQwia psyeh1mm~go .1 oko- wych lub pomogli w załatwie-
Jo 23 tys. eieriną,cyeh na eh-0<roby układu krązen~a. Po- niu spraw rentowych. 
nad 18 tys. eh-O<l'Uje na ceynną gruźlicę płue. Co roku 
Komisja do spraw Inwalidztwa i Zatrudni-enia. wydaje 
orzecrz;enia o inwalidztwie około 5 tys. osób. OJ ludzie 
wyma.gaJą nie tylko za.trudnienia. w specjalnych wa.run­
kach, lecr,i; także słlaJej, WS000hstl'Olllnej opieki i po.lllA)CY; 
przystas&wania do sytua.c.ii życiowej, 7lmi1!11Wnej rady­
kalnie przez utratę 7Jdr-owia lub kalectwo. 

Spółdzielczość inwalid:r.ka jest 
or~anizacją, która powołana 
jest do stworzenia takich właś 
nie warunków ludziom najbar­
dziej poszkodowanym, a jed­
nak pragnącym samodzielności 
nie tylko w sensie materialnym 

W czwartek, 17 bm 

Sesja_ RN m. Łodzi 
W czwartek, l.' bm.. odbędzie 

się XXVIII zwyczajna sesja Ra 
dy Narodowej m. Łodzi. Głów 
nym punktem porządku obrad 
jest uchwalenie terenowego pla 
nu gospodarczego i budżetu ra­
dy na rok 1965 z uwzględnie­
niem sprawo:r.dania :r. wykona• 
nia uchwaly w sprawie t 'reno­
wego planu gospodarczr ·;o i 
budżetu na rok IS64. Poza tym 
radni wysłuchają informacji o 
załatwieniu postulatów wybor­
ców oraz uchwalą plan pracy 
rady na pierwszy kwartał przy 
szłego roku i :r.atwierdzą regu­
laminy pracy komisji. 

Iec:r. także w poc:r.uciu wartoś• 
ci społecznej. 
Spóldzielczość inwalidzka zor 

ganizowała w Łodzi 18 spół­
dzielni, w których na 6.234 za­
trudnionych blisko 77 proc. sta 
nowią inwalidzi. Aczkolwiek 
ro:r.wój spółdzielczości inwalidz 
kiej jest dość szybki, to jed­
nak niewystarczający. Spół· 
dzielnie nie są w stanie zatrud 
nić wszystkich inwalidów kie• 
rowanych prze:r. Wydzialy Zdro 
wia i Op.• Spol. Istnieje gru­
pa inwalidów ciężko poszkodo 
wanych, utrzymujących się wy 
łącznie z renty, którzy nie u­
biegają się o pracę bo nie ma 
dla nich odpowiedniej. Łódzkie 
szkoły specjalne przygotowują 
do r(li'nych zawodów ociemnia 
łych, gluchych i głuchoniemych, 
chorych psychicznie i opóźnio­
nych w ro:r.woju. ze szkół tych 
wyjdzie i wymagać będzie :r.a­
trudnienia (w zakładach pracy 
chronionej) w przyszłym roku 
tylko 80 osób, w 1966 już 166, 
a w 1967 - 268. 

Lekarz, psycholog, 
socjolog 

Sport i bhp 
Du.żo inicjatywy, wysiłku or­

ganizacyjnego i nakładów fi­
nansowych poświęcono dla 
wszechstronnego rozwoju akcji 
rehabilitacyjnej, do której za­
angażowano sport. Już nie tyl­
ko SKS Start roowija ruch 
sportowy. Powstały koła przy 
spółdzielniach skutecznie pro­
pagujące i organizujące zajęcia 

sportowe i turystykę. I jeszcze 
jedna rzecz zasługuje na uwa­
gę: bhp. Stworzono stanowiska 
pracy bbp puy wszystkich spół 
dzielniach ; przeprowad:r.ono 
masowe szkolen·ie nie tylko pra 
cowników lecz także kadry in· 
żynieryjno-technicznej uw:r.ględ­
niając wszędzie zagadnienia re 
habilitacyjne. O rozmiarach ak­
cji świadczą licz.by - 540 zł 
rocznego nakładu na jednego 
zatrudnionego. 

To dopiero start ..• 

„Dziennika Łódzkiego" i ŁZPH AP · 

Weź udział- może wylosujesz ,·,Yeti"! 
D7liś, 15 bm. upływa ret-­

min sk1!adamtia głosów w 
Wielkim Gwiazdkowym Kon-

1004 nowe 
mieszkaniu 

Ponad 100 przedstawicieli, re­
prezentujących 4.150 czlonków 
Robotn. Sp-ni Mieszk. „Loka­
tor" w Łodzi zebrało się na 
walny.ro zgromadzeniu, poświę­
conym zatwie-rdzeniu planów 
na rok przyszły. W 1963 r. ,,Lo 
kator" oddał do użytku 289 
mieszkań, natomiast na rok 
przyszły planuje się luż 1.004 
mieszkania. O rozmachu inwe­
stycyjnym świadczy też fakt, 
że ok. 15 proc. izb spośród , 
przew.idzianyc.h do wybudowa­
nia w 1965 r. w Lodzi należeć 
będzie do członków „Lokato­
ra". 

kursie Wystaw Sldepo.wyeh 
ZOt'gani'llOwa.nym prze-z Lódz­
k;ie Zjednom:eDJie Przedśię­

bi()ll'sliW Ha.ndlowyeh Arlyku­
tami P.rzemysJowymi i redak­
e.ię „l>zli~m'ka Lódu;Jtiego". 
JeS'ZlC!lle tylko d7liś jest szam­
sa, by złożywszy głos wzi~ 
ud7'ia.ł w J()Sl(JWa.niU eennyeh 
ruigród, wśród któryeh jest 
fodówJQa marki „Yeti", odku­
rziacz, susiza:rka do włosów 
oiraa ponad dwadzieśeia atrak­
cy,jnyeh up-Om.inków - nies<PO­
dzianek wartości ok. 200 zł 
kaOiły. 

W:vs~M'C!ey tylkiO odpl!l\V1ie-
cl!zdeć na dwa pytamia: która 
z konkul"SGWYeh wysila w 
(wszystkie bforą.oo w nim u­
dz;i al są, panumerowaroe) po­
doba mi się najbarduliej i 
dłaereiro. Tylko tyle! 

Ka,rlkl z -Odpowied?fa,mt, m­
()IJ)ati-rone w nwz;wisko !,._ito­
kfa.dny adres ucres:tnjka k-o<n-
kul"Sll n:al~ p,rresyłać na 
adres red.aikejf „Dzl~nika 
Łódzkie~o" (Pi<ttrkmvs>k11 96) 
lub skład.a~ do specjalne.i 
sk:r'Łynkf umt~-;j w b,-a­
mie pod tym ~amym a11lr,-­
sem. Pa.mfiętajcie! Tylb d'niś! 

Coraz więcej budów korzysta 
Nie byłoby możliwe uzyska­

nie znacznego wz.rostu zatrud­
nienia inwalidów gdyby Okrę­

gowy związek Spółdzielni In­
walidów nie zorganizował spe­
cjalnej jednostki - Pruadni Re 
habilitacji Zawodowej. Le.karze 
specjaliści, psycholog i socjo-

Problem zatrudnienia inwali­
dów będzie narastał. Wynika 
to z postępującego procesu sta 
rzenia się społeczeństwa, z i..n­
dustrialiżacJi itp. Wzrastać bę­
dzie rola spółdzielczości inwa­
lidzl<iej - instytucji o dużej 
randze społecznej i gospodar­
czej. Okregowy Związek Spół­
dzielni Inwalidów w Lodzi 
stwierdza, że dzisiejszy stan po 
siadania to dopiero start d.o 
akcji na szerszą skalę. Jakie 
przybierze ona rozmiary, w ja 
kirm sto-pniu ·będzie mogła za~ 
spo-koić potrzeby zatrudnienia 
i rehabilitacji - o tym m. in. 
dyskutować będą delegaci na 
dzisiejszym IV Zjeździe Spół­
dzielczości Inwalidzkiej Okręgu 
Lód2'kiego. 

Sporó wypowiedzi krytycz­
nych w dyskusji na walnym 
zgromadzeniu dotyczyło nie­
uwzględnienia przez łódzki od­
dział Zw. Sp-ni Mieszk. w pla 
nie na rok przyszły budowy 
Domu Snolecznego na osiedlu 
Doły-Wscl1ód. Spótdzlelcy bo­

wiem, na skutek rozwoju 
pracy kulturalnej i spoleczno­
wychowawczej, 7..aczynają się 
„dusić" w ciasnych świetli­
cach. Twierdzą przy tym -
chyba nie bez ra-cji - że właś 
nie ze względów społeczno-wy­
chowawczych nie wolno ograni 
czać się li tylko do budowni­
ctwa mieszkaniowego. (g) 

Margaryna 
robi karierę z gorocych posiłków 

Nie wszędzie jednak akcja 
przebiega 

Akcja gorących posUków roz 
maicie przebiega w poszczegól 
nych pn:e<lsiębiorstwach budow 
lanych, Jest jednakże faktem, 
lż coraz więcej budów korzy­
sta już z tego udogodnienia. 
Bo oto po LPBP nr 1, ŁPBM 
nr 1 (Betonfa.mia) - również 
i LPBM n.r .3 zorganizowało dla 
BO swoich pracowników gorące 
posiłki. „Trójka" ma o tyle u­
łatwione zadam.ie, że zupy do­
W<YZi z hotelu robotniczego. --
Z 1niasta 
Dziś w LDK (Traugutta 18) o 

go<Jz. 18 - ~mpreza ośwlatowo­
artystyCZ111.a pt. „Teatr im. St. 
Jaracza na cenzurowanym''. 

Podsumowanie prac społecz­
nych wykonanych przez środo 
wisko studenckie dla uczczenia 
III Zjazdu ZMS - dziś o godz. 
17 w SN nr 1 (Wólczańska 202) 

Walne zeb•ranle b. jeńców o­
bozów wojskowych: Wolden­
berg, Mu!'lnau, Grossborn, P.renz 
Iau, Lubeka, Sanctbestey I sta­
lagów - dziś o go<Jz. 19.30 w 
lokalu ZBoWiD (.Piotrkowska 
211). 
Pałac Młoda:ie2:y im. J. Tuwd 

ma (Moniuszki 4a) przyjmuje 
zapisy na kursy języków ob­
cych d.J.a początkujących i za­
awansowanych: angielskiego, 
niemieckiego, rosyjskiego i tran 
cuskiego. Zgłoszenia w pok. 
322 w godz. lS-19. 

„XIX-wieczna L6dź w litera 
turze pięknej" - prelekcja M. 
Piechala, dziś o godz. 18 w 
Muzeum Archeologicznym (Plac 
Wolności 14). 

• sprawnie 
Natomiast w LPBU jaik 

nas poinformowano - zgłosiły 
się _ już 34 osoby, które pragną 
korzystać z tej, jakże pożytecz 
nej w okresie zimy, formy ży 
wien!a. Najwięcej osób zgłosi­
ło się ;na budowie osiedla mie­
szkaniowe.go przy ul. Wielko­
polskiej. Dlatego dziwny wy­
daje się fakt, iż ŁPBU zamie­
rza gorące posiłki wprowadzić 
dopiero od 1 stycznia roku 
przyszłego. Prze-cież można, a 
nawet trzeba już teraz dotrzeć 
do robCYtników z gorącymi zu­
pami, a nie czekać aż zgłosi 
się więcej osób, 

w ŁPBW-Dąbrowa, gdzie na 
rzekano na brak termosów, zo 
stały one już przez „Arged" 
dostarczone, ale mimo to na­
dal akcja gorących posiłków 
nie ruszyła tu z miejsca. Bo 
co się okazało: wprawdzie po­
czątkowo na poszczególnych bu 
dowach prowadzonych przez to 
przedsiębiorstwo z.głosiło się 38 
osób, które pragnęły korzystać 
z zup, ale gdy przyszło do ścią 
gania opłait, pozostało tylko 9 
chętnych. A dla dziewięciu, 
rzecz jasna, nie o.płaca się tej 
akcji prowadzić. Teraz sekcja 
gospodarc:r.a ŁPBW-Dąbrowa po 
stanowiła zainteresować spra­
wą tą mieszkanców hotelu ro­
botniczego. zważywszy, iż ro­
botnicy w hotelu przyn:ądzają 
sami posiłki - może uda się 
to, co się nie udało na budo­
wa-ch - rO<Zpropagować tu go­
rące zupy. Tak czy inaczej. 
c7...as najwyższy, by „Dąbrowa", 
która w ub. latach bardzo 
sprawnie ak-cję tę organizowa­
ła - wyszła z tego impasu. 

J, Kr. 

Choinki-_problemen1 dnia 
[ł] 

O wadze problemu choinkowego może świadczyć chociaź 
by autentyczna historyjka o przyjściu z wizytą na niedziel 
nego brydża z„. 2-me.trową choinl(ą, No cóż, po drodze 
był skład opałowy, a w nim ładne drzewlca. 

Tegoroczne dostawy choinek 
dla Łodzi wynoszą 80 tys. utuk. 
Do dnia dzisiejszego nadeszły 
transporty 42 tys. choinek i 
ilość tę można uwaźać już za 
sprzedana. Wszystkich niezdecy 
dowanych zachęcamy więc do 
szybkiego odwiedzenia składu 
opałowego, bo zbyt długi na­
mysł może pozbawić nas zielo 
nego drzewka. 
Tytułem próby odwiedzlliśmy 

trzy składy opałowe. I tak np. 
w składzie nr 33 na ul. Nowot 
ki 135 trafiliśmy na kończącą 
się już sprzedaż rannego trans 
portu 450 sztuk. I mimo, że 
choinki już pr:r.ebrano, kupują­
cy oświadczyli nam, że są o 
wiele ładniejsze niż w roku u­
biegły•m. Było to zrooztą zgo­
dne 7Jdanie pracowników skła­
du i klientów. Znaleźliśmy co 
prawda jednego niezadowolone 
go, kilkuletniego I(l:aciusia, któ 
ry miał wyraźne pretensje, że 
choinka jest.„ n.ie przystrojona. 

bierali w resztkach z dnia po­
przedniego. Ale i tu można by 
!o wybrać sobie ładną choinkę, 
zwłaszcza spośród tych naj­
mniejszych. Niezadowoleni cz~­
kali jednak na nowy transpo-rt, 
a w nim na.„ jodełki. Wyobra 
żamy sobie ich rozczarowanie, 
bo jak wiadomo, jodełki moż­
na kupić jedynie sztucZ'lle. 

Wszystkich zadowolonych i 
niezadowolonych możemy ode­
słać z podziękowaniami i rekla 
macjami do lasów z okolic 
Wrocławia, Milicza, Sobieszowa, 
Legnicy i Bolesławca. Z tych 
bowiem miejscowości przyby­
wają d<> nas zielone, pachnące 
drzewka. (iw) 

lnteresuiące 
i pożyteczne 

Przvchodnia Przeciwgruźlicza 
i PCK organizują 15 bm. o go 
dzi..."ie 18 w LDK (Traugutta 13) 
odczyty o tematyce przeciwi<ruź 
liczej. O zagadnieniach ep1de­
miologicrznych gruźlicy w Pols­

log współpracują tu nad okre- Z. TARNOWSKA 
śleniem odpowiedniego zajęcia,, ________ _; ____ ._.,; __ _;_ ______________ _ 

szkolenia i wyposażenia inwali f i·nał spraooy ,,Puchatka" dy ubiegającego się o pracę a 
także korygują formy zatrud­
nienia w poszcz0gólnych spół­
dzielniach. 
Dużym sukcesem jest zorgani „Uwili SCJ!bie cieple gniatzd- 2l0Sltale umorzy! na za•s:adzie 

zowanie przyzakładowych przy ko„." - w a:rtykule pod tym amnes1tii.. 
chodni rehabilitacyjnych przy tytułem (patrz „Dz. L." z 10. W s:!Josrunku zaś oo os(lra:r-
wszystkich spółdzielniach. Nie- IX. 64 r.) pr~edstaw.iJiiśmy żonych: Józcla K.u<l"ry, Józe-
zależnie od p1·acy profilaktycz c ł k t d . fa w~ocławsk.iego, ·Franciszka 
no-leC'lJlliczej sprawują one o- zyitet ni om przes ępoz.ą ·z.ia- • . 
piekę lekarską nad przebie- lalność niektórych pracowni- WiśniewsikJego i Jana Tatar-
giem zawodowej rehabilitacji ków . sLuderuck.iej sipóldz.ielni kiewicza sąd posit<nxiwanie u-
inwalidów. Poza tYm działa w „Pucha1ek"' w Lodzn oraz 0- mol.'IZYl. (bn) 
Łodzi Zaklad Zapobiegawczo- sób spoz;a spóldz.ielni, kt6irym 1----------------
Leczniczy st:mowiący między- .,,,..,.,kuratoil" zarzucał ws:pól- Na1·popularn1"e1'sze 
spółdzielnianą przychodnię spe- „,_ 
cjalistyczną. Zatrudnia on 9 le udzial W te.i dzial:alności. 
kany różnych specjalności, pro Sprawa ta znalazła 12 bm. b t d · 
wadzi laboratorium anaJi.tycz- epilog pmed Sądem Powiato- W U • ygo DlU 
ne, gabinet fizykoterapii, :r.abie wym dl.a. m. Lodzi. Po roz-

gowy i inne. patrzeniu sipra:Wy sąd ska.zal * f a·'lm * Sztuka 
Asnstent SOCJ"aJnn osk<irżonych: Jana PokoirSJkie-

l1 ł1 go, Jat11Ja Dudę, Jana Karol-
Pi.Saliśmy kiedyś specjalnie o cza:k;a, Ryszarda Pa:piństk.ie-go * Ks1·ąz· '·a 

tej funkcji - jedynej w swoim i Ja.na Florczaka na kary od il\ 
rodzaju i charakte·rystycznej 7 miesięcy do 2 lat więzienia Na 40 seansach filmu „Z po 
tylko dla inwalldzl(ich 7.akla- oraz wymieTzył im grzywny, wodu kobiety" wyświetlanego 
dów pracy. Asystent socjalny w wysokości od 2 d!o 10 tys. w kinie ,,Polonia" było obec-
to opiekun, który wspomaga 
swych podopiecznych od mo- złotych. Wyż.ej wymienieni nych 20.287 widzów. Nie mniej-
mentu zgłoszenia się do pracy OS1karienl skotI"z.ystali z dobro- szą popularnością cieszył się w 
aż do rozwiązania umowy. dZli-ejstwa dekretu amnestyj- ubiegłym tygodniu film „Nagie 
Opieka i pomoc ze strony asy- neo-o z 20 Ji.pca bil"„ w związ ostrze". Obejrzało go na ~5 se-

. · h d · "' ansach 11.595 widzów. 
stenta i spotdzielm wyc o z1 ku z ozy.ro kary więzi.en.is zo- * * * 
poza zakład pracy i rozciąga ...... ~...... · "~ 'ed · obniż 
s.ię ma warunki domowe. Nie I "''"'"J !l1Il o"""ow1 

llJJO o- W teatrach w dalszy•m ciągu 
długa jest dzinłalność asysten- ne. największą frekwencję mają 
tów, ale jakże już skuteczna; Ja.na Żabickiego sąd z czę- sztuki: „Pani prezesowa" w 
w ponad l.800 przypadkach spo śoi zaT.zutów uniewinnił, pe>- Teatrze 7.15, „Piosenka prawdę 

Barwna rewia jawaJskiego folkloru 
Kolorowe 
laleczki 

i 
mordercze 

krisy 

ci nowie" w Teatrze Powsze.ch 
nym, „Ania z Zielonego Wzgó 
rza" w Teatrze Jaracza (~ 
proc. frekwen.cJi) i „Ciotka Ka 
rola" w Operetce. Poza tym 
dużą popularnością cieszy się 
ostatnia premiera Teatru Ja.ra­
cza - „I<obiety z Niskavuori" 
- spektakl obejrzało 1.800 wi­
dzów (88 proc. frekwencji). w 
Teatrze Nowym; jak zwykle 
widownia jest zapełniona na 
„Wicku i Wacku", z dużym za 
interesowaniem przyjęto rów­
nież ostatnią premierę na Ma­
łej sali - „Indyka" s. Mroż­
ka. 

* * • 
Wśród . nowości księga.rskicj1 

cieszących się dużym zaintere­
sowaniem czyte1ników wa·rto 
wymienić monografię o Julia­
nie Fałacie, Macieja Masłowskie 
go. Zawiera ona dużo koloro­
wych reprodukcji i doskonale 
nadaje się na prezent gwiazdko 
wy. Inną nic mniej interesującą 
pozycją jest Gera~da Hauptma 

na „S:r.aleniec bozy Emanuel 
Quint". (iw) 

Ma;rg,.,,.yna ro'bl kariere. Coa 
raz więcej jej produkujemy, 
coraz więcej spożywamy. Sta• 
tystyka mówi, że obecnie spo. 
życie margaryny na głowę mie 
szkańca naszego kraju wynosi 
5 kg rocznie, a więc tyle samo 
lub więcej co w USA, Francji 
czy Anglii. Jes~ to jednak o 
wiele mniej w &tosunlc.u do 
mieszkańców Norwegii, którzy 
zjadają roczml:e po 23 kg macr• 
garyny lub miesz.kańców Danii 
- 19 kg. Ale i u nas w kraju 
są okręgi, gdzi~ spożycie ma\_­
garyny przeltraeza 18 kg na 
głowę ro=ie. Dzieje się to w 
o-kręgach: poznaiu;kim, bydgo-
skim i śląskim. • 
Łodzianie skonsumowali w 

tym roku 3.,00 ton margaryny, 
a więc o łOO ton więcej niż w 
roku ub. Przewiduje się; że 
w grudniu Łódź pochłonie je­
szcze ok. 400 ton tego tłuszczu. 
Już obecnie mamy pełne · za­
opatrzenie we wszystkie rodza­
je margaryny, m. in. „Palmy". 
Nowością za.powiadaną na rok 
przys:r.Jy jest margaryna o sma­
ku waniliowym. Na pewno za­
dowolone z tego będą gospo­
dy.n.ie, wypiekające ciasta. (k) 

Mógłbyś t.eiraz przejść 
się po slolepach z futra.mi 
i kupić mi M gwi-azd:kę ja-
1ciś prezent - -nie.spoazw-n­
kę! 

., ____ .......... --.„"' ______ ... _____________ . 

W końcu XIX wie1k:zt po'ta ryżowe 'leje. Obecnie eksponowanw go w rodz- żeli.„ swój loris. Zwroca UWi1Jgę efek- i 
na Jawie za~t<lJlwwala ja:kaś 'l!lie- kiim Muzeum EtnograficznY'm. t-Owny kri·s w kształcie ryby. Nożem 
znana ohoro·ba - zwśU•wy iJ•rzy- Bardzo boga.w re;preze.n,towama je.st t{!Jltim za.bijały się kiedyś 'l.Vdowg na 

bek czy ·i.nny pasożyt. Na próżrw ka- fJIJ. p~zede wszystlo~ lw.le1kcja babek s.tosaieh pogrze•bowych swoich mężów„. 
pła.n·i tuteij<Si srpa/..a.U kadzidła przed ol- (J<J1Wl(];J,e1k) Oil'az bToni. J . . Natomiast - również eksp0<run.v1ame tu-
ta.rzami bog&w i bk,/Jad.ali imi ofwy. <?zęsć wystawionych . ;awa1eik. poc'l'W- taj - miecze, zwane „gu.laik", slużyly 
Mi-esziloańcom J(liwy zajr2'lllla w oczy dZI z te>a:tru bQ;leik WaJa.ny .Kmi. Z,ąod- zaró.umo do wa~ki z nieprzyjpcielem, 
śmierć g/,odou>a, me ~ 1:ratd.yc14,, T111Lki .z. ~ia.lymi twll- jail~ i do zaibijainm bydla, oo 1"4ba.nia 

Wówczas to zjMIYil się na wyspie rzami przeds.flo,w1.a;ą k5'1.-ęznu:.zila, z tw-a- dr.7.ew i'tid. 
n.asz 1·odaik, z.na·lromtty nawlww•ec, rzami nieibies-kimi to po·S<t<bcii.e dobre, a Egzvtf;ycznym elvsponat.erm jest rów­
Oiolog, prof. Maria-n Rac~l>orski, który z cz~rwonyma - zle . . Obo1k pła.sicie fi- 'Tllież o-ryiginalny st:rój jaw:a..istki, zl:ożony 
przystq.pi·l do znvalczan,iJa clvo>roby ryżu gurlc1., wycię·te ze skmy ba"Woiej, uży- z sarongw, sz,a./4 („sledony"), wachlarza. 
bardzie>; sik.utecznte ni.i: mAeij-scowi ka- iooine w „teMr_ze ciem , pelm41Cym z,a- i kaipebusza. T<lJki'm szal.em karmiące 
płaini i cZllJrodxieje. zwyczai1 furoloc1ę obrzędową. 1wbie.ty zas-1.anialy piersi, ażeiby z.Mi de-

Prof. Raci,borS>ki oowil '7la Jawie oo, . Do ce.łów rytualnych slu,żyly 'l'Ó<Wwi.e~ mony nie za:tru1Ji1 fJm pokarm'ł.t.„ 
Tółltu 1896 do 1900. Dzię-ki siwoim za- zia,prezen:towame na wystawie ,iawfljs1kie Natwra.lnie rew-Ui folkwro jtawajs•kw­
sfagom zdobył p.e-Łne zaufanie miesz- „lorbsy" (coiś pośredniego między nioża- go nie bylaiby pelna., gdyby nie za1pre­
kańców wyspy. Po.z,woUlo mu lx> w z bo- md i sztyletami) a wśród nich dw'l. zen:to•warw na niej r6wnież bati.lrowych 
gac.ić zeis.t.awianą tiann lw·lei/ocję przed- k.risy ksiqżęce, b>oga:to zdobivme zfotem. tl<:omin,, plecioneik i narzędzi oo beteJL, 

W składzie nr 28 na ul. Woj 
ska Polskiego 12, sytuacja po­
dobna. Tłok ogromny, a choin 
ki jeszcze ładniejsze. Najpopu­
larniejsze są tzw. średnie (po 
nad 1 metr, cena 18 zł). 

. Nietypową sytuację zasmliśmy 

1 
natomiast w składzie nr 18 na 
ul. Obrońców Stalingradu. Ku­
'flUll!CY bardzo wybrednie prz.e-

miotl/llmi, niatWet ta1ldJmi, które, dzięki Wszystkie one mają rqcZll~i wyrzeźbi.o- slt1żą.cego oo żucia. ~ 
.swojemu 1"ytua./nemu przeznaczeniu, -n.e w losztalcie 17/Alipki „lori" - demo- Wystarwę ogU!oomy z fu'kim 2l!Ji.11,te­
ni.eoostępne byly dba itn·ny&r. Euro.pe]- na orpieik.uńczego. K.ritSY przecluulzlly re·sowa.ni.e•m; z j{!Jkim przerzucamy 
czµków. zazwyczaj z polwle·nia na poko·len!.,: kart1k.i podróżniczej 1osi.ążk.i, ()!'[>0Wi4d,a,- i 

Zcnór prof. Ratciboirs<kfego; przewie• j.aiko Ś·Więtość rvdzi.n11a. Starzy Jau:a,1- j.ącej o oolek.ich, egzotycznych krajach. 
ziony do Poi.~ki, przechodził różne 1w- c.zycy wok~li ra-czej s;;xr.<e·d,ać żo.nę, ani.- M. 

ce i świecie mówić będzie dr } 
med. w. Sosnowski, o zapobie­
ganiu gruźlicy dr med. M. Ro 
pek a dr med. R. Górecki o 
blaskach i cieniach lC?cżenia 
gruźlicy płuc, 

~------~--~-... -------------------------..~,~----------... -----ł l>ZIENNIK LóDZKl nr 298 (5007) 



ey, Trudno, trzeba te 3 mie­
siące jeszcze w}'trzymać. (jkr) 

PRZYSŁUGUJE WYNAGRO­
DZENIE 

GROZI DYSCYPLINARNE 
ZWOLNIENIE 

STAŁY CZYTELNIK: Pracuję 
w zakładzie, w którym wyma• 
ga się ode mnie częstego wy­
jaz{}u w teren. Ponieważ praca 
ta mi nie odpowiada, prosiłem 
o zwolnienie. Zakład pracy po­
szedł mi na rękę i by nie tra· 
cić ciągłości pracy, a co za 
tym idzie - urlopu, dal mi 
3-miesięczne wymówienie. ,Jed· 
nakże w o'kresie wymówienia 
mój zwierzchnik wymaga otle 

D?-Die wyjazdu w teren. Ja si~ 
~te zgad~m. Dowiedziałem się, 
ze grozi mi dyscyplinarne 
z~olnienie z pracy. Czy slusz• 
nie? 

ROBOTNIK: Pracowaliśmy w 
godzinach nadliczbowych na n· 
Sine polecenie dyrektora. Czy 
przysługuje nam dodatkowe WY 
nagrodzenie? 

RED.: Oczywiście, że tak. Je 
śU dyrektor wydał polecenie 
pracy w godzinach nadliczbo­
wych musiał liczyć się z tym, 
że trzeba będ·zie pracownikom 
wypłacić przysługujące im, w 
myśl ustawodawstwa pracy do 
datkowe wynagrodzenie. Gdyby 
miał pan z tym jakieś trudnoś 
ci; proszę zwrócić się do ko­
misji rozjern<:Zej. (j•klr) 

RED.: w sprawie Pana Infor­
mowaliśmy się u st. inspektora 
ochrony pracy WKZZ. Z mfor· 
macji, jakie uzyskaliśmy wy• 
nika, że również w okresie wy• 
mówienia musi Pan wykony­
wać pruecenie swojego zwierz• 
chnika. W illlnym wypadku rze­
czywiście może Panu g.rozić 
dyscyplinarne zwolnienie z pra· 

111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mm1m11111111111ummm11111111111111111111m11111111111111111m111111m11m 

UWAGA! En , 
KLIENCI Dao 
BAIKU PKO 

UPRZEJMIE INFORMUJEMY, 
że EKSPOZYTURY w Lodzi, 

al. Sienkiewicza 21 i ul. Jaracza G 

DNIA 20 GRUDNIA br. 
(niedzielo) 

CZYNNE B~OĄ od godz. 11-16 
Polecamy bogaty asortyment towarów 
krajowej produkcji eksportowej i za­
granicznych za waluty obce wpłacone 

w kraju i za granicą. 

ZAPRASZAMY - ŻYCZ'YMY 
POMYSLNYCH ZAKUPÓW! 

~··--------------------PRACOWNICY POSZUKIWANI 

KIEROWNIKA piekarni, kierownika masar­
ni oraz 3 masarzy zatrudni natychmi&-t 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Ale­
ksa1.drowi-e Lódzkim, ul. Wojska Polskiego 
4. Warunki pracy i płacy do omówienia w 
dziale spraw pracowniczych. 6484/k 

INŻYNIERA-włókiennika (specjalność przę­
dzalnictwo wełny) zatrudnią na stanowisku 
kierownika .Produkcji - Zakłady Przemy­
słu Filcowego w Lodzi, ul. Strzelczyka 
35/3'7. Zgłoszenia i>=yjmuje sekcja ~adr w 
godz. 7,30-15,30. 6486/k 

PODKOWA Leśna k. War 
szawy w\llę pięcio­
izbową, wolną spr.zeda·m, 
wydzierżawię całość lub 
część. Oferty ;,19545" Biu 
ro Ogłoszeń Piotrkowska 
96 19545 g. 
PLAC budowlany 2.600 
m kw. lUb połowę w 
Starowej Górze - pilnie 
sprzedam. Tel. 245-74, go 
dzina :W-21 1~417 g 

DOMEK jednorodzinny 
pięcioii.bowy murowany 
w Łodzi sprZ'edam. Ce­
na 80.000 zł Limanow­
skiego 174i6 m. 19 od 16 

19469 g 

KUPNO 
KOŃCOWKI ora2 tusz 
do długopisów cz kwi· 
tern celnym) kupię. Tel. 
292-05 19494 g 
NUTRIE hodowlane ku­
pię. Wiadomość telef<>n 
309-46 godz, 17-20 

19712 g 
ROBOT kuchenny radzie 
ck1 okazyjnie kuplę. Te· 
lefon 212·49 19715 g 

TAKSOMETR kupię. Li­
manowskiego 28 Zagajew 

ski 19725 g 

SPRZEDAŻ 

„FACITA" ręcznego na 
4 dzialania i maszynę wa 
liz.kową do pisania -
sprzedam, Tel. 327-15 

lmll4 g 
MAGIEL ręczny sprze­
dam. Chojny, Białostoc-
ka 23 19656 g 
MASZYNĘ dziewiarską 
ówuplytową „Dubiet" -
sprzedam. Tel. 522·98 

19657 g 

PIECE: kuchenny gazo­
wo-w~glowy i dwa stało 
palme sprzedam. Telefon 
218-60 19595 g 
FUTRO karakułowe, czar 
ne (łapki) sprzedam. Od 
rzańska 19 19520 g 
owćzAnKA31-;ackiegc, · 
sprzedam. Tel. 268-00 
godz. 17-22 19522 ~ 

SKODĘ 1101 - Combi, 
osobową sprzedam, ul. 
Koncertowa 3 (Chojny) 

19541 g 
SAMOCHOD ciężarowy 
„Opel"; nośność 7!i0 kg, 
po kapitalnym remom­
cie, prostownik do łado 
wanila akumulatorów 4X6 
lub 2x12, radio „Kalip­
so" sprzeda1m. Łódź, Ki­
lińskiegQ zs2-.a m. 12-a, 
Edward Wojtczak godz. 
12-16 19582 g 

LEKARSKIE 
Ur KUDREWICZ specja· 
lista chorób wenerycz-
nych, skórnych &-10, 
1~16 ulica 22 Ll~ca 4 

Dr NITECKI specjalista 
chorób skórnych, wene­
rycznych 16-18, Kiliń­
skiego 82 18946 g 

Dr ZIOMKOWSKI spe­
cjalista chorób we-nerycz 
nych, slcórnycb, 16-19, 
Piotrkowska 69 ·6229 k 

y ...... ,,, ... __ ,,_,,, .... „„ ... --„ ......... ____ .... ____ ,,_„„ ___ ~ 

WIELKI KIERMASZ ŚWIĄTECZNY! 
e ZABAWKI ZWYKLE. i ZMECHANIZOWANE 

e OZDOBY CHOINKOWE, BOMBKI, LAMETĘ 

• KOMPLETY OSWIETLENIOWE NA CHOINKĘ 

• CHOINKI z PLASTIKU, 

e SANKI, TORBY DAMSKIE 

e ZESTAWY UPOMINKOWE z ARTYKULAMI 

PRZEMYSLOWYMl i CUKIERNICZYMI 

oraz wiele upominków pod choinkę otrzymać można na 
SWIĄTECZNYM KIERMASZU PSS, ODDZIAL BALUTY 

ZORGANIZOWANYM PRZY UL. ZEROMSKIEGO '74. 
KIERMASZ CZYNNY BĘDZIE DO 24 GRUDNIA BR. 

w godz. 10-18 
ŻYCZYMY . . 

POMYSLNYCH ZAK[JPOW 
292tt . . . . . i Jłt E50.ŁYCll ŚWIĄ1 . ____ , _____ , __ _...,..,,~,-". _________ , _____ ,, __ ,,_ 

SAMOTNA, starsza, kul­
turalna pracująca poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego z wygodarn1 
ewent. w domku wyłącza 
nym spod kwaterun.ku 
Oferty „19396" Biuro 
Ogłoszeń, Piotrkowska 96 

POKOJ z kuchnią, kwa 
terunkowe zamienię na 
dwa oddzielne mi€szka· 
nia kwaterunkowe. Ja· 
rzynowa 44 m. 2 od go 
dziny lS 1 S586 g 

t;tÓIVNe wyCrRANf; 
f00.000.·tl 

2.oo. ooo.· xt 
1,0.000.- rt 
1 OO. OOO.· rt 

STUDENT poszuk·uje wy 
godnego pokoju subloka 
torskiego w śródmieściu. 
Oferty „19557" Biuro O­
głoszeń Piotrkowska 96 

Srebro złom 
„ARS 

kupuje 
CHRISTIANA'" 
ł..6di 

iklep„ 
al. .Jarac-za m I 

uL Lutomierska ar U 
codziennie 

w godzinach 11-18 

W ZWIĄZKU z przenie­
sieniem służbowym za­
mienię mieszlrnnie 2-poko 
j owe komfortowe z te.Je 
fone-m w Łodzi n.a 3-<PO· 
kojowe, podobne w no­
wym budownictwie w 
Katowicach. Zgłoszenia: 
KGR „Mostostal", Bę­
dzjn, Ł6dź, ul. Składowa 
33, tel. 275-70 do godz. 15 
i tel. 229-22 po goda:. lS 

UCZCIWEGO rencistę za NAJWIĘKSZĄ łlość cie-­
trudnię w gospodarstwie kawych ofert matrymo­
w Łod.zi. Oferty „19410" nialnych z całego .llraju 
Biill'o Ogłoszeń Plotrkow oferuje „syren.ka" - war 
ska 96 19410 g szawa, Elektoralna U, 

RÓŻNE 
Informacje Ił zł znaez­
kaml 6248 li: 

-----------:CERU.JE artystycznie gat' 
PRAGNIESZ szczęsliwego derobę i ~ywany. Pawli 
małżeństwa? Napisz - kcwska, Piotrkowska 94, 

Venus" Koszalin Od- tel. 247-70 19519 g 
~cdz~nia' 11. BłyskaWtcz.nle GARAŻ przy ul. Piotr· 
przeslerny krajowe adre- kowskiej oddam w dzier 
sy 6331 k żawę. Tel. 238-56 19321 g 
KOSTK:l!l bazaltową - CAŁEMU personelowi re 
(b-Tt~> oru domek e:::: karskiemu, pielęgniarskie 
snosciowy z ogrod mu i salowym Szpitala 
sprzedam. Tel. 246-97 im. M. curie-Skłodow-
________ l.;9_3_s.s_g= skiej za uratowanie ży• 
POGOTOWIE telewizyjne cia i troskliwą opiekę 
A. Zębik, Nowotki 35, najserdeczniejsze podzię­
tel. 391-35. Usługi solidne kowanie &kłada pacjent• 

19063 g ka Aleksandra samiec 

w Lodzi. ul. Inżynierska 1/3 
I 

POKOJ z kuchnią 34 m 
kw., częściowe wygody, 
In piętro, sloneczne, 
Piotrkowska przy Moniu 
szki - zamienię na :! I 
pokoje- z kuchnią paa-ter 

1 n.~ Osiedlu Kurak. Ofea: 
I ty „19437" Biuro Ogło- 1• 

' l 

.zawiadamiają wszystkich zaintereso­
wanych, że UBOJ USLUGOWY będzie 
się odbywał w czwartki każdego ty­
godnia aż do odwołania w następu­
jących godzi.nach: trzoda chlewna od 
godz. 16 (we]ście na teren o godz. 13), 
bydło od godz. 21 (wejście o godz. 17), 
cielęta, owce od godz. 15 (wejście szeń. Piotrkowska 96 I~ o godz. 13); 6480/k j 

I 

__________________ ..._ ___ 
SUKNIE ślubne, balowe, 
welO<lly, pelerynki, kap­ ZGUBY MONTEROW-SPAWACZY instalMlji sani­

tarnych i elektryków na terenie wojewódz­
twa oraz inżynierów i techników nocmOJWa­
nia .instalacji sanitarnych i elek1tryCTJnych 
- zatrudni Przedsiębiorstwo Robót Instala­
cyjnych w Lodzi, ul. Strzelczyka 21. 

SZAFĘ nowoczesną, czte 
rodł'zWliową nową, orzech 
(wysolki połysk) spr-ze· 
dam. Chojny; Malczew· 
skiego 50 195~~-g 
LASKI, gumy do lasek 
poleca sklep galanteryj-

SZCZECIN - dwa po­
koje, kwaterunkowe kom 
fortowe zamienię na po­
dobne- lub pokój z ku­
ch.nią z wyl(odami w Ło--· ______________ '-...._..._ __ ..,... dzi. Oferty „1942.8" Biu-, - I ro Ogłoszeń, P1otrkC>W· 

k! wypożyczamy. Piotr·1----------­
kows.ka 253 19421 g SZCZEPA'fqSKA Halina, 
KRAWIEC przyjmuje po- Wólczańska 6J. zgubiła 
prawki; reperacje PiO<tr· d~·plom ukończenia Szko 
kowska 19, poprzeczna o· 1:,: Położnych w Pabia· 

OGŁOSZENIA DROBNE 

OGROD 1.900 m kw. z 
NIERUCHOMOSCI ~okałizacją. na przedmie-

sCTu Łod-,,1 - sprzedam. 
OGRODNICTWO 700 m Tel. 290-83 19400 g 
kw. pod szkłem - sprze DZIAŁKĘ budowlaną w 
dam. Oferty „19441" Biu Justynowie sprzeda.ro. Ko 
ro Ogło.szeń; Piotrkow- p>as, Łódź, Wojska Pol­
ska 96 19441 g skiego 41 1S472 g 

~---------------------1 

ny Łódź Zielona_6 __ _ 
:FuT:Ro-roęSitie, nowe 
(piżmowce - wydra) -
sprzedam. Marynarska 9 
m. 19 19498 g 
FUTRO łapki karakuło­
we, ez8.rne sprzedam. Te 
lefon 385-57 po godz. 19. 

KOŻUCH bulgatt"ski, męs 
ki sprzedam. Tel. 214-17 
Tkacka 25a 19461 g 

Po.KOJU w ładnej O'ko· ska 96 19428 g 
N A U K A licy Łodzi z wygodami WARSZAWA - Rember 

----------- dobrym dojazdem - ~o tów, po.kó.1, kuchnia, bez 
Nowoc.zE.sNY krój dam sz.ukuję. Ofe!tY . „195a9 wygód, kwaterunkowe, 
ski, dz1e-ctęcy opanujesz Biuro Ogłoszen P10trkow zamienię na podobne w 
szybko pod gwarancją, ska 96 IS559 g Lodzi. Oferty „19538" Biu 
wynal:i_zki~m mistrzyni POKOJ z kuchnią 40 m ro Ogłoszeń Piotrkow­
Mechl!nsk1ej. Nawrot 32 kw.; 1 piętro bloki. Osie ska 95 1 9538 g 
SZKOŁA Cyrubkiego - die Wł. Bytomskiej kwa MAŁŻEŃSTWO (lekarz, 
Łódź, Kilińskiego 46, tel. terunkowe zamienię na inżynie-r) bezdzietne -
335-42 wyucza tańców no 2 pokoje, kuchnia kwate człO'Ilkowie spółd7ielni 
woczesnych g·rupowo i runkowe w tej samej mieszkaniowej - poszu 
indywidualnie. Zap\sy co dzielnicy. Tel. 522-74 po kuje poko,ju sublokator 
dziennde 19590 g 17 19556 g slde-go, Tel. 348-45 l(odz. 

18-21 19532 g 
LOKALE 

ficy.na, parter, Wojcie- mcach 194-01 g 
chowski 19354 g PIES bernardyn przybłą 

GARAŻ do wynajęcia kal się. Odebrać mo~na 
(Piotrkowska przy żwir- ul. Sądecka 72 (St<.?,!<~>­
ki.) Oferty „19388" Biuro DNIA 29. XI. zginął pies 
Ogłoszeń, Piotrkowska 96 owczarek alzacki. zna· 
POGOTOWIE telewizyj- lazca proszony o odpro­
ne przyjeżd7..a natych- wadzenie za wynagrodze 
miast tel. 314-02 Dypl. niem. Srebrzyńska 75 m. 
technik telewizyjny Ogło 35 (bloki przy Parku Lu 
za 19664 g dowym) 19695 g 

~ UBEZPIECZENIE SAMOCHODY­
MOTOCYK.LE 

PRACA 
Mgr HISTORII sztuki po- GLQBUUO 
szukuje niekrępującego ZR1 •• GOSPOSIA dochodząca 

HURTOWNIA ARTYKULOW 
METALOWYCH 

w Lodzi, ul. Brukowa 12 

~ MIESZKANIA „MOSKWICZA" >ł02 spne 
dam. Opałowa 5 (pierw­
sza uhca za mostem na 
lewo) 19399 g 

!><)koju sublo·katorskiego lub na stałe potrzebna 
z wygoda.ml. Oferty - (dziecko 8 lat). Obr. Sta 
„19385" Biuro Ogłooze-ń, • lingradu 2-2 po godz. 16 
Piotrkowska 96 19385 g POMOC dochodząca do 

zawiadamia swoich odbiorców, że 

z dniem 1 stycznia 1985 r. 
ze składką roczną - 2 zł od ka.żdego 

tysiąca sumy ubezpieczenia 
ZAPEWNIA WLASCICIELOWI 

Pokrycie strat w mieniu własnym 
i w razie wyrządzenia szkód 

OSOBOM OBCYM. 
Informacje, zgłoszenia: tel, 455-10, 

wew. 40. 6481/k .„ _______ , ______ ._, ___ 4 

SAMOCHOD „Syrena" -
sprzedam. Kopernika 6, 
m. 7, tel. 364-15 19419 g 

SAMOTNA, starsza pil- dziecka potrz-el>na. Sobie 
nie poszukuje pomiesz- zapobiegają raj. Annii C2erwonej 6-
czenia sublokatorskiego nlepotądanej cląty. 12 19468 g 
na ok.res zimy. Wiado- Do nabycia we wszy. STARSZA osoba przyj-
mość: Wschodnia 51, stkicb aptekach, dro-

„MIKRUSA" okazyjnle m. 33 19392 ~ mie pracę do dziecka. 
kJpię. Wólczańska 23 m. DWA razy po pokoju, geriach. kioskach Oferty „19418" Biuro 0-
24 godz. 16-18 19540 g kwaterunkowe zamienię „RUCH" ~łoszeń Piotrkowska 95 
„OCT".'VIĘ" (rok 1963), na 2 pokoje, kuchnia, 1 sklepach •• ARGED" POMOC domowa zaraz 
stan idealny sprzeda·m. kwaterunkowe. Oferty Ceaia 7 zł, na t>eCeptę potrze-b'lla. Wiadomość. 
Lódź, Więckowskiego 72 „19739" Biuro Ogłoszeń, 2,10 z.t. ul. Wierzbowa 7 m. 15, 
m. 34 1944~ g Piot.rkowska 96 19739 g godz. 17-19 19426 g 

dystrybucję części wymiennych do na­
rzędzi pneumatycznych dla rejonu m. Lo­
dzi i województwa łódzkiego przejmuje 
BRANŻOWA HURTOWNIA NARZĘDZI 

w Warszawie, ul. Kolejowa 11/13. 
W 2'JWiązku z powyższym zamówienia 

na 1965 r. należy już składać do w/w 
hu.rtowni, 6474/k 
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WAŻNE TELEFONY 

Pogoł. Milicyjne 07 
Pogót. Ratunkowe 09 
Straż Pożarna 08 
Kom. MO m. Łodzi 292·22 
Inform. kolejowa 58l·ll 
Inform. telefoniczna łl3 

TEATRY 

TEATlt JARACZA (Jara­
cza. 27) g. 19 Występ 
Opery Łódzkiej 

TEATR NOWY (Więckow 
skiego 15) g. 19 „wicek 
i Wacek" 

MAŁA SALA (Zachodnia 
93) g. 20 „Garść pias· 
ku'* 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr. Stalingradu 21) 
g. 17 „Robin Hood" 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) 
g. 16 „Zaczarowana za 
toka", g. 19.15 „Pani 
prezesowa" 

OPERETKA (Ul. Półnoo­
na :;1) g. 19„Ciotka Ka 
rola" 

TF.ATR ARLEKIN (Wól­
czańska :>) nieczynny 
ŚCEN A PROPOZYCJl 

(Teatru Powszechnego, 
ul. Kopernika 8) g. 19.30 
,,czarowna. noc", „Ka· 
il:Ol"' 

OPERA (Teatr Jaracza) 
g. 19 „Damy i huzary" 

WYSTAWY 
BlURO WYSTAW ARTY• 

STYCZNYCH (Piot.rkow 
ska 102). Wystawa tka 
ntn unikatowych Hen­
ryka Kubika. CzyMJ.a 
Od 10-13 i l&-18. 

MUZEUM ARCHEOLOGI· 
CZNE I ETNOGRAF!· 
CZNE (Pl. Wolności 14) 
Wystawa pt. „Sztuka 
jawajska" czynne g. 
1()-.16. CO!!ldzte?KtfDY? 

SALON FOTOGRAFIKI 
Ł.T.F. (A. Struga 2). 
Wystawa !otografiki ru 
muńsl<iej. Czynna od 
13-18. 

MUZEA 

ć\IUZEUM KATEDRY E­
WOLUCJONIZMU (Park 
Sienkiewicza). Wystawa 
pt. „Niektóre proble­
my ewolucji". Czyn­
ne od godz. 10-17. 

PALMIARNIA - g. 10-18 
zoo (ul. Konstantynow­

ska 6-10). Czynne od g. 
9 do 16 (kasa do 15). 

„Smierć Tarzana" od 
lat 12 (czes.) godz. _JO, 
12, 14, „o czymiś in­
nym" od lat 16 (czes.) 
g·odz. 16, 18, 20 

Dl!i!M (Nawrot nr 27) 
„Zawrót głowy" (USA) 
od lat 16; godz. 15.30, 
18, 20.30 

DWORCOWE (Dw. Kali-
MUZEUM HISTORII RU- KI N A ski) „Ciernik trójząb", 

CHU REWOLUCYJNEGO POLONIA - „z powodu „Król puszczy", „Po· 
(Gdańska 13, tel. 364-4.2) kobiety" od lat 15 (fr.) wroty", „Inny" godz. 
Wy.stawa „Polacy w godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 1 O, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 
walce o zwycięstwo I 20 17, 18, 19, 20, 21 
utrwalenie władzy ra- WISŁA - „Nagie ostrze" GDYNIA (Tuwima nr 2) 

( „Billy kłamca" (pano-dzieckiej". Czynne g. ang.) od lat 16. godz. rama) od la.t 16 (ang.) 
10-18, 10, 12.30. 15, 17.30, 20 od 10 12 30 15 17 30 

~IUZEUM WŁÓICIENNI- WOLNO$C - „Ten ·wstręt g z. ' . ' • . ' 
CTWA (Piotrkowska 282) ny celnik" od lat 16, H~LKA (K•rawiecka 3_5) 
Wystawy: „Tkl:n\na po! (franc.) godz. 10, 12.30, „Siódmy przysięgły" od 
ska w zbiorach mu- 15, 17.30, 20 1 1 (! ) 1 zeum", „z dziejów włó Wł:.OKNIARZ - „M. - at 6 ran.c. g. 5.45, 
kiennictWa łódzkiego", Morderca" oo lat 16 18• 20·15 
czynne od 10-17 CNRF) godz. 10, 12.30, ŁĄCZNOSC (J'ózef6w 43) 

Ml!ZEUM SZTUKI (Więc 15, 17.30. 20 „Krzyk strachu" od lat 
kowskiego 36). Wysta- ZACHĘTA - ,.Komisarz" 16 (,;Ing,) godz. 19 
wa „M~larstwo wieku od lat 16 rwl.) god~. LOK: <Traugutta nr 18) 
Oświecenia w PoL~ce". IO. 12.30. 15. F.30. ~o .,żyw! i marrnri" (rad?.) 
_!::_,zynn~ godb 11~8, ~~!PA C!".iotrk~~~ .1~} gą 1,!t ~6 · g~ 1s. 1s. 

MEW A (Rzgowska nr 94) 
,;weekendy" (po!.) od 
lM 16, gQdZ. 16, 18, 20 

1 MAJA (Kilińskiego 178) 
„Kocham cię życie" 
(panorama) od lat 16 
(radz.) godz. 15; 18 
„Wielka wojna" (pano­
rama) od lat 18 (wł.) 
godz. 20 

MŁODA GWARDIA (Zie­
lona 2) „Dwaj w ste· 
pie" od lat 12 Cradz.) 
godz. 10, 12, 14, 16, 
18, 20 

MUZA (Pabian.icka 173) 
„ostatni cowboy" (pano 
rama) od lat 12 IUSA) 

!'(r.dz. 15.45, Ja, 20.15 
OiiA (Tuwima nr 34) 
„Więzy krwi" (radz.) 
od lat 12 godz. 15.30, 
17.45, 20 

PIONIER (Franciszkańska 
31) „Gdy przyjdzie kot" 
(panorama) od lat 12 
(ooes.) godz. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 

POKOJ Kazimierza nr 6) 
„MadalJł~ ~~ Gene" 

~panorama) od lat 18 
(fr .-wł.) godz. 15.45; 18, 
20.15 

POLESIE (Fornalskiej 37) 
„Królewskie dzieci" 
(NRD) od lat H godz. 
17, 19 

POPULARNE (Ogrodowa 
18) „Echo" (.pol.) od lat 
16 godz. 16, 18, 20 

lis", „Sprytna myszka,,, 
„Kot w kręgielni" g. 
16, 17, „Wilczy bilet" 
od lat 16 (,po!.) godz. 
18, 20 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 19, Wólczańska 
37; Piotrkowska 225, 
Zgierska 146, Nowotki 12, 
Róży Luksemburg 3, 
Rzgowska 51. 

DYŻURY SZPITALI 

ROMA (Rzgowska nr 84) 
„Holenderska przygo­
da" od lat. 9 (ang.) g. 
10, 12, „opowieść ;Sen­
tymentalna" od lat 16 
(rum.) godz. 14, 16, 18, 
20 Szpital im. M. Madu-

-z dzielnicy Widzew, 
Szpitalna 6. 

Chirurgia Południe 
Szpital im. Pirogowa, 
Wólczańska 195. 

uL 

UL 

Chirurgia Północ - KU 
nika W AM. ul. żerom· 
skiego 113. 

Laryngologia: Klinika 
W AM, ul. że-romskiego 
113. 

Okulistyka: Szpital im. 
N. Barlickiego, ul. Kop· 
cińskiego 22. 

Chlrnrgła l łAryngologla 
dziecięca: Szpital I~. 
Kcrczaka, ul, Armii Czer 
wonej 15. 

SOJUSZ (Płatowcowa 6) rowicza, ul. M. Fornal· 
"Mó.i drugi ożenek" od sklej 37 - przyjmuje rn 
lat 16 (poi.) g. 17, 19 dzące i chore ginekolo-

:2: gicznie z 11 Rejonowej Chirurgia szezękowo-
STOKI• (Zbocze) " ycie Poradni „K" z dzielnicy twarzowa: Szp. im. Bar­

prywatoe" od lat 16 Widzew, ul. Szpirolna 6. lickiego uL Kopclńskle· 
(franc.) godz. 16, 18, 20 Szpital tm. H. Woll, go 22• ' 

STYLOWY - STUDYJNE ul. Łagiewnicka 34-36 -
(Kilii\skiego nr 123) z dzielnicy Bałuty oraz Toksykologia: Szp. Im. 
„Opowieści z pociągu" z 10 Rejonowej Poradni Biegańskiego, ul. KnUI· 
od lat 16 (węg.) godz. „K" z dzielnicy Widzew, z:ewicza 1-5. 
16, 18, 20 .U1· Zbocze 18• Szpital Nocna pomoc lekarika 

STUDl? (Lumumby 7-9) ~':!,inf~z;o~~l:n'2 ~1• Jzf!l- prfzyj.muje zgłoszenia te­
„K.omec naszego śwla· n;cy Sródm!eśc'e 1 Kii· e om"zne w godz. 19 
ta" (panorama) od lat nika AM im. c'u~ie-Skło· do 5 na nr tel. Uł.·44.. 
16 godz. 15·45, l9 .3o, dowskicj, ul. Curie·Sklo· Nocna pomoc pieleg• 

TATRY (Sienkiewicza 40) dowskiej 15 - z dziel- niarska dla m. Łodzi -
„Czamy król", „Przy. nicy Górna oraz z 14 Al. Kościuszki 48, tel. 
goda kleksa", ,;Chytry Rejónowej Poradni .• K" 324-09 od godz. 19-4. 

DZIENNI~ :J.óDZKJ; nr ~98 (560~ i 
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Zbll*a 
decyduJClCY 

&iEt 
mecz 

Suhces 
hokeistów Społem 

W turnieju halowym o pu­
char ŁOZHT wzi~ło udzial 
cztery druży111y: Społem, Bu­
dowlani, ,futrzenka i zamiast 
rrojektowanego zespołu Zjed­
n0<:zeni z Pabianic, druga dru­
żyna Społem. 

Pozosbał jeszcze tylko jeden 
(l)kt mlstrzos-tw boksers•kich. 

Jak przewidywa-Uśmy, Hut-
rnmk „prze•gr{llł" z BBTS, a 
Gwardia (Łódź) ulegba w GdafJ,­
'9ku Po7.o-nii. 

WynMci tych S']Jotkań pogmat­
waty jeszcze ba.rdziej sytwa,cję 
w tabel/ce lj,gowej, 
Dziś trudrn.o jest przerwidz.ieć 

która z drużyn touxirzyszyć 
będzie A3'tori.i w s-mut-nym ob­
rrzędzie spadku z li:gi. 

Bokse.rów Gwa.rd>i.i prześfadu­
je wyraźny pech. Po dos•kona­
lym meczu z Hutn.il/dem nas;tq­
l):Jvba ka·ta.~trofa w Warszawie, 11 
osUi.tni'o klęs·ka w Gd<ińsku. 

O ile wyjaśnion<Z zos·tala. cał­
kowicie syitwacja. u góry t.abe­
U, to 'Walka przed degradacją 
rflrwać bedzie aż do ostatnich 
fra.qmentlJw nieidzieLnych SIPOt­
kań. 

Czy Gwa<rd1i 1L§miechnie się 
cruzeście 20 gT1ufnda? 
Własny ring. Własna publkz­

-ność - to at·uty bardzo powa.ż­
rne; ttle i kłopotów .i<?1s-t cale 
mnóstwo. Czy możroa dziś mó­
wić o zestawieniu PM wów­
czas, gdy nie Z'O•sUily .ieszcze 
za qo iome. rony po meczu w 
Gdań.1•lw? 

Sta·wka spabkam~a BBTS -
G·wardia jest o~brrzymia, tak 
dUi .Bie~ska jak i dl<r Lodzi. 

Nie trzeba chyba pi·sać o 11<Z­
~ojach pa.nuiąeych w obu o-
bo2laich. Pu1blotem kuiminacyj-
'11.ym t>egoroaznyc:h rozgrywek. 
mi.s:brzowskiich bęru.f.~ nieidzieT­
ny mecz w Lodz:i„ Obie druży-

ny posiada:jq boga•te tra4yc,1e 
sportowe i w obu zespołach 
walczą bo1/ose·rzy, którzy nie 
jede·n raz przy.sipa.rza.li nam 
wiele radości. 

Sk..oro rriow·a o boksie, to raz 
je$zcre trzeba złożyć se-rdeczne 
pra•tula-cje ,tuni-Orom. Zalwiu:z11-
li oni osta.tec.znie walki o pu­
char GKKFiT. Nied.zie/.nym 
przeciwni1kiem byl-a re•prez.!mta­
cja Poznania. Łodzianie z.rem·­
wwal'i 11 :11 i tym samym zdo-
byli cenną nagrodę, co je.st 
n.ie-wątpliwie wie•lkq za.sfo,gą 
tren,e·ra mgr Wtodzłmierza To­
maszew.1kie110. Z iun.im·ów mieć 
bęif.ziermy w nieda.le<lciej przy­
.szlo·ści jeszcze w·ięcej przy­
jemno•sc1„ gdy ws·tq.pi4 o.ni w 
szer.egi zespalów hgowyc:h. 

Milą 11ie.1porl'z:i-a:rnkę sprawili 
= •m hoT<:.eiści LKS, Z!tvycięża.iąc 

Puch~ zdobyła pierwsza 
drużyna Społem tracąc w roz­
grywkach tylko jeden punkt w 
wyniku rem!su 1:1 w meczu z 
Jutrzenką. Poza tym Społem po 
konało Budowlanych 5:1 1 wy­
grało ze Społem II 3:1. 

Drugie miejsce w turnieju na 
leży do B11dowlanych. którzy 
pokonali Julrzenkę 4:1. 

Zurupowa nie 
bokserów Gwardii 

zeisp6l Górni!lca Mu.roki. Łodzil(l- Od d7.Jiś bokserny Gwairdii 
nie w ta1belce li.qGwej z:n.ajd.u.ią będą trenować aż do niooziel­
sie M 6 m •i.e.j.s0u. ne.go spotkain~a z BBTS w Tu-

Za1smud!y n<r.~ =tomia"~ Iw- szynie. 
sz.ttka.r<ki ŁKS. Po pięknych me- ·zgirupowan.i·em ob.ięci zost2 li 
czach ro•wgram.ych na początku nas.tępuiący zawodnicy: Kar<łas, 
rozgryweik lignwvch. przy.szły Cfohaeki, Radzikowski, Grre­
spot1kania. w któruch lod.zf.!r.nki irorrewski, Sęk, Kielich, Józe­
przeg-ruwal11. W Gdiańs-lw Spó.'- fiak. Boezek. Tomasiewicz. 
ni.a 1v119raba 61:51 i rnjmuje Stańez;vko,vski, JózefoWicz, Ku­
c.?:olowe miej~e w t-0>belce roz- baeki i Fla.Sl'7.nn<a.n. 
gr„we.k. • ""dą·. Ba.rdzo pochlebne śtviadec- Zaw?dn~kó~ tre:n~ac "" 
tum wv.oi.sać f1'7~ba. zaqnś~.ikom Kasrllma. • Pisa.rski. 
P;,.,.trlw·wa. Walczyli oni w Niedzielny mecz z BBTS roz­
Warszawi.e. W pwn.kta.cj.i ooó'.-1 pocznie się w Pal.Ecu S.porto­
n.t?i Pi.O'trc01;'i>a zajęba pi.eirw'8ze wym o godz. 11. Pięściarrze 
m·ic>isce. Bielska do Lodzi mają przyie-

Brawo! I <."hać już w nadchodzą.cy pią-
J. NIECIECKI tek. 
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Ra.di o • I. 
WTOREK, 1?; GRUDNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.00 Muzyka i akt. 
8.30 E. Ohabrier: Suita pastor al 
na. 8.50 „Z mojej teczki". 9.00 
Aud. „Jak Maciek Dratewka po­
mógł Szwedów z Warszawy prze 
pędzić". 9.2-0 Wiąl'anka mel<Xlii. 
9.40 Dla przedszkoli bajka pt. 
,,O jednym kruku''. 10.00 Polska 
muz. symf. 11.00 „Proszę mówić 
- słuchamy". 11.20 Arie i duety 
ze znanych operetek. 11.50 Aud. 
„Rodzice ..a dziecko". 12.05 Wiad. 
12.15 „Rolniczy kwadrans". 12.45 
„Na swojską nutę". 13.00 Aud. 
JPt. „Muzyka może mieć różne tern 
po". 13.30 B. Bartok: Divertimen 
to na ork. smyczkową. 14.00 „Ra 
dioproblemy''. 14.15 „Mówi Roz­
głośnia Harcerska", 14.30 (Ł) „za 
gadki muzyczne" - aud. 15.00 
Wiad. 15.10 Dla uczniów - gaw<; 
da. l5.30 Z życia Zw. Radz. 16.00 
Gra F.dwin Kowalik. 16.20 Spie­
wa Chór PR. 16.35 Program mło­
dzieżowy „Ja i praca". 17.00 Wia 
domości. 17.05 „List z Polski". 
17.25 Fragm. książki J. Sobiesia­
ka. 17.45 „Pięć minut o wycho­
waniu". 17.50 Publicystyka mię­
dzy·narodowa. 18.00 Koncert dnia. 
19.00 Radiowy kurs języka rosyj 
skiego. 19.15 „Zielony Magazyn". 
19.30 „Nasze i kraju lat 20". 19.55 
Chwila muzyki. 20.00 Dziennik. 
20.26 Wiad. sport. 20.35 „Wojna" 
- słuch. 22.05 Wieczorny koncert 

życzeń. 22.45 Wiązanka mekxl.ii. 
23.0o Wiadomości. 

PROGRAM II 

8.30 Wiad. 8.35 Przegląd prasy. 
8.45 Suita taneczna. 9.00 Koncert 
dnia. 9.50 Publicystyka między­
narodowa. 10.00 „Jarmark cu­
dów". 11.00 „Kan.taty Jana s. 
Bacha". 11.40 Ekonomiczny pro­
blem ty~odnia. 11.55 Chwila mu­
zyki. 12.05 Wiad. 12.15 ·Muzyka 
ludowa. 12.50 „My i nasze dzie­
ci". 13.-00 C. Rcinecke: Koncert 
c-moll na harfę. 13.25 „Opowia­
danie o tym jak się pisze opo­
wiadanie" humoreska. 13.45 
(Ł) Informacje dnia. 13.50 (Ł) 
„Aktualności łódzkie". 14.10 (Ł) 
Mozaika muzyczna. 14.45 Aud. 
dla dzieci ,,Błękitna sztafeta". 
15.00 Czytamy „Ruch Muzyczny" 
- aud. 15.30 Dla dzieci <Xie. 7 
pow. pt, „w krainie sztuki". 15.fi5 
Chwila muzyki. 16.00 Wiad. 16.05 
Notatki o B. Linkem. 16.25 „No 
winy i nowinki muzyczne". 17.00 
(ł") Zenon \'V'lodowski gra utwo­
ry klarnetowe. 17.15 (Ł) Miniatu 
ry ork. wsuólczesnych kompozyt. 
polskich. 17.30 (t,) „Aktualności 
łódzkie". 17.50 (Ł) „Babcia Mare 
janna" - komen•arz. 18.05 (Ł) 
Pieśni włoskie. 18.15 (Ł) Aud. dla 
młodzieży. 18.30 (Łl Spiewają pio 
scnkarze polscy. 13.50 Un lwersy­
tet Radiowy. 19.{)0 Wiad. 19.05 
Muz. i akt. 19.30 Kalejdoskop kul 

turalny. 20.00 ('Ł) „Mgła" - rep. 
20.15 (Ł) „Parolas Lod~o pri Es­
peranto Movaao" - 38 aud. w 
opr. T. Szewery. 20.40 (Ł) „Z do 
robku Państwowej Filharmonii 
w Łodzi". 21.00 Z kraju i ze 
świata. 21.27 Kronika sportowa. 
21.40 ~rają znane ork. taneczne. 
22.10 Unlwersyt.;it Radiowy. 22.25 
„Ambicje i starty" - aud. 22.40 
Koncert kameralny. 23.40 „Na 
dobranoc g.r_., ork. Mantovanie­
go. 23.50 Wiadomości. 

TELEWIZJA 

16.SO Wiadomości dnia (Ł). 17.00 
Wiad. dziennika TV (W). 17.05 
„Złoty kwiat" (cz. I) - film z 
serii: „OpowieSci znad rzeki" 
(W). 17.20 „z Makusynami na tro 
pach historii" (W). 17.30 „&pot­
kanie z drużyną zdobywców" 
(Kat.) 17.55 „Ciekawostki" - pr. 
z '''roctawia (Wrocław). 18.15 
„Siadami Pitagorasa" - teletur­
niej (W). 18.40 „Sprawy, których 
nie znajdziesz w indeksie" -
dyskusja (Kraków). l!l.10 „Spie­
wa Zdenka Vnekovic" (Jugosła­
wia) (z Łodzi). 19.25 Kronika kul 
turalna (Kat.). 19.50 „Dobranoc" 
(W). 20.00 Dziennik TV (W). 20.30 
„Deutschlands Osten - Polens 
Westen?" - film TV prod. NRF 
(W). 21.30 „Mistrzowie sali kon­
certowej" - film muz. od lat 12 
(Kat.). 22.40 PKF (W). 22.SO D1lien 
nik TV (W). 

Iłowe wludze I.UZP Nareszcie 
Z udziałem prezesa PZPl. T.lkego odbyło się w Lodzi walne zwycięstwo 

Leśniewskiego, wiceprezesa zgromadzenie sprawozdawczo- p 0 klęsce z Polonią (Byd• 
PZPł. S. P: etrusew1cza, prze- wyborcze ł ódzk1ego Okręgowe- go•s.= _ 1 ·9 hokeiści LKS nie­
wodnicząceg'O ŁKKFiT w. Zat- go Związku Pływackiego. co lepiej spisali się w Kat<>-

Na obradach pozytywnie oce- wicach, remisując z Górnikiem 
niono pracę ustępującego zarzą 3:3. Jednak i w tym meczu 
du oraz nakreślono najważniej- pos·tawa ł:odzi<in bud!z;ila za. 
sze kierunki pracy przyszłego strzeżenia. 

Koszykarki ŁKS 
na cz(IJartvm mleiScu zarządu. Zwrócono uwagc na ko Po pierwsz;ei teraj~ wygranej 

nieczność wypracowania no- 3:0 łodizian:ie w następnych 
wych, lepszych form szkolenia. dwóch tercjach za.grali słabiej w p.rzedostatn.i•e.j kolejce w związku z tym opracowany a przede wszystkim nieskute 

piervl'szej rundy wys.tęp koszy- zostalflie perspe~tywic~y 4-let- cznie, zaprzepaszczając !':Zanse 
k<irek LKS w Gdańsku zakoń- ni plan szkolenia zarown·;) pod z.cl.obycia obu punktów. Górnik 
czyl się ich niepowodz.en•iem. stawowego jak i dla wyczyn.ow ·ufołał odrobić stratę trzech l:>ra 
Łodzianki przeg.raly ze Spójrnią ców. Po•dkrdlono tal<że znac~e: mek. 
różnieą 10 punktów (51 :Gl) cho- nie budowy nowych pływalni 1 1 PorEżka z Polonią i rem1s z 
ciaż pierwszą część meczu u- basenów. Górnikiem siprawily, że LKS 
kończyły z przewagą 6 punk- Na zakoi'icze_nie wybrano no- znajduje się obecnie na 6 miej 
tów. wy zarząd, ktorego ;,kład prz;;~ SIC'll w tabeli, gdy2 hokeiści 

O zwycięstwie Spójni zade- stawia się następuJąco: preze, Baildo•nU po zwycięstwie nad 
cydowałv ootatnie minuty S'POt w. Skup>ński, w1cepr~zes d/s Podhałem odini€śH jeszcz~ 
kania. Do krytycznego momen- org. J. Liszczyna, w1cep~eze.~ wiekStZv sukces wy~ając z 
tu kosizyka'l"ki LKS mi.a!y prze- d/s ~portowych J. Nowac:o, W1 GKS 2:0. 
wagę 11 punktów. jednak w ceprezes d/s sędz~ov.:sk1c;h ~· pozoot.ałę wynikli: Legi,a 
końcówce zagrały mniej skład- Mas,, sekre•arz J. Cho~eck1. g.,- Poloni•a 10:1, Naiprzó<l - Pod 
nie i widać było. że są wy- spodarz Z. Bartczak, s.karbnlK hale 3:1. Na czele t-aibeli nad<1 
orowadzone z równowagi myl- z. Skoczylas. ~o.nadto ~: skłnu utrzymuje s.ie Legia. przewaga 
ńymi decyzj<mi sę<lziów. Spój- zarządu weszli: B. .orli cz, R. krt;órej n.ad GKS vvzrosJ:a do 
nia z.cl.olał.a to wykorzy&tać. od- Zieliński. B. Dęb!k1, A.Przy- trzech punktów. 

·robiła stbratę i zwYCiężyl<i z borowski. Drużyna LKS rozegra dzi,Slia 
przewagą 10 pund<::tów. na Sląsku mecz z Nap=d.em 

Liderem tabeli jesit Wisła i ••••••••••••••-SI Jest to dla niej l:>ard:zo waż ro bez porażki. Ostatnio Wisła Dnia. 13 grudnia. 1964 r. ne spotka.nie. gdyż w razie po-
ookonała Gwardię (W-wa) 75:~3 po długich i ciężkich cieil'- ra2lki mme <YOO. spaść na przed 
i 'ma obecnie 14 punktów. Nq piein.ia.ch za.S'Ilęła w Panu, osta.t.nią lokatę w tabeli. Na 
drugim miei-scu jesit AZS AWF pneżywsiz.y lat 5<l stępnego dnia, tj. w środę 16 
a na trzecim Spójnia - po 13 s. t P. 

1 bm. w Łodzi oobęd.zje się mecz 
ounktów. LKS jest na czwar- Stan'1sława N1'ezab'1towska LKS - Podha.le. t.ej lokacie z 11 punktami 
czyli ma ieh tyle, ile ma Po­
lonia i Lech. 

W najbliższą sobotę i nie­
dzi'elę odlbędzi·e sie ostatnia 
kolejka ~ootkań I rundy. Dru­
żyn·ie ŁKS powsitaly do roz8-
!?la:nia dwa . mecze, które od­
bedą · slię w Łodzi. W oobo'ę 
19 bm. kosZV'lrarki ŁKS gra;ą 
z Lechem IPozn<iń\. a w nie­
dzie•lę ze Slęzą (Wrocław) . 

Dobro loknla 
pływaków 
Ekipa łódzka wzięła udział w 

międzywojev:ódzkich zawodach 
pływackich dla inwalidów od­
bytych w I'oznaniu. 
Zespół łódzki rek;rutujący się 

z członków ośrodka wf i spor­
~\l pr;>:y SK.~ §tart wywalczy~ 
bardzo dobre lokaty: kohietyza 
jęły ,pierwsze miejsce, a męż­
czyżni drugie. 

W punktacji Wojewódzkiej 
zwyciężył Po2<11ąń U'='yskując 69 
pkt„ Łódż roalazła się n<> dru 
gim miejscu z 54 punktami, 

'"""""' .... "'"''"" .... """""" ........ 

l TOTO„LOTEK i 
5, 1 O, 13, 17' 24, 46 I 

I 

I 
dod. 16 

,,KU KUt.E c ZKA11 
I 

12, 15,24,30, 32, 33 ....----------- - ....... 

z Ka.mińskieh 
b. st. ek<>nomista Centrali 
Haindlu Obuwiem w Lodzi 
Pog,rwb odbędzie się we 

wfoll'ek dnia. 15 grudnia. br. 
o godz. 15 z kaplicy c.men­
tana. rzymsko - katolickiego 
przy ul. Ogrod<JWe,i w Lodzi. 
0 mym powiadamiaj~ po­
grą,żeni w ża.ł-O>bie 

MĄŻ, SIOSTRY 
i RODZINA. 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy WLięli 
udział w urOC1Zysiości ża.­
tobnej d!l!Jia. 10. xn. br. 

S. t P. 

WACŁAWA KRYSIAKA 
«>~ tytn, którzy · pomogli w 
za latwia.niu f«>rma.Inośei po­
grrebowyeh, serdećzne ·· po­
dzięlrowanie sklaida 

RODZINA. 

W dnriu 11 g:rudntia 1964 r. 
zmarł tragill'7JIJ.ie 

ZBIGNIEW PŁATKOWSKI 
główny księgowy LZSP Ba.­
zy Zaopa.t.nenia., długoletni 
praoo~vnik, wybitny facho­
wfoe i nierz.a.stą,pfony Kolega. 

Wyra.z~' głębok.iego w51>ól­
mmiia. ŻONIE i RODZINIE 
skłaid:a,ją 

KIEROWNIK, 
RADA ZAKLADOW A, 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 

Anilana Ili 
w Poznaniu 
Na rozeitranyrn w Poznaniu 

trzydni·owyrn tu!'nieju piłki 
rę<:znej sioomioooobO'W'ei o pu 
chaT pozińańskie~o OZPR łódz 
ka Aniaana zajęła III miejsce 
za EneirgetY'kiem (Poznań) i 
Grunwaldem (Poznań). 

W dniu 13 grudnia 1964 r. 
zmarła dlug-0>letl1Jia pracow­
nica. 

STANISŁAWA 
N~EZABITOWSKA 
Wyr;wy -~go współ­

czucia. MĘŻOWI i RODZI­
NIE składa.ją 

. DYREKCJA, PODSTAWO­
. WA ORGANIZACJA PAR­

TYJNA, KOLEżANKI i 
KOLEDZY z CENTRALI 

HANDLU OBUWIEM 

Kol. HENRYCE 
SZCZEPAŃSKIEJ 

z porwodu na.glej śmie:roi 

MATl(I 
wyrazy głębokiego współ-
C'ZUeia składa.ją 

ZARZĄD, RADA, PODST. 
ORGAN. PART„ ORAZ 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 

ze SP-NI PRACY 
„ELEKTRYK" 

* POWIESC „DZIENNIKA" * POWlESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA'' * POWlESC „DZIENNIKA" * POWlESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" 

Wiedzizł, że musi się przemóc. że ani na 
parę minuit nie WQlno mu zasnąć. O;i tego 
~zecież mogło zależeć ż)"Cie lu<lz:kie. Wy­
szedł na korytarz i zaczął spacerować. Ko­
rzystając z chwilowej nieobecności siostry 
TeTesy, zajrzal do pokoju, w którym leżala 
Magdalena. &pala $POkojnie. Wszys1tko l:>ylo 
w porządku. 

Teresa wróciła i usiadła przy svrym sto­
liku. SpoSlt.rzegtszy, że tak chodzi. spytała: 
- Dlaczego pan się nie położy, panie Wlad­
h-u? Jak mj pan będzie potirzebny. to prze­
cież pana · obudzę. Zresztą dzisiaj nie mamy 
oohrego dy-'LiUru. 

- Nie ohce mi się spać - mruknął Kobiela. 
&pojrzala na niego z nie<lowierzcniem. 
- Dziwne. Dałabym głowę, że pan ledwo 

Slię trzvrna na nogach. 
Przysunął sobie krzesło i us.iad~ koło niej. 
- Co pa.ni czyta? 
- A. ta•kie tam głupstwa. Jakiś kryminał. 
- Lubi pani krymin.aly? 
- Czrnem lubię, d[a rozrywki. 
- Taka młoda ,kobietka nie POW;innia cr.y-

tać o zbrodniach. To niedobrze robi. 
- Dlacz.ego? 

- No, bo samemu można w końcu stać się 
mordercą. Ba.ro.w jes1tem ciekaw czy pani 
byłaby :zxiolna kogoś zamocdować. 
Wzdxygnęla się gwałtownie. 
- Co też pan takie meczy opowiada., pa­

nie Wlad!ku? 
Kobiela już nie był senny. Uważnie obser­

W<>Wał twarz dziewczyny„ Po chwiłi powie­
dział: 

- Ha. No cóż„. różnie w życiu byWa, bar­
dzo różnie. Czasem jest taki człowiek, że 
z<laje się, że muchy by nie zabil, a tu tym­
czasem wyrzyna majchrem c.ałą rodizjnę. Tak 
się :zxla·za. 

- Siostro, siostro! - zawolal ktoś z dlurżej 
sa.U, gdzie stało kJilka.naście łóżek. 

Teresa sipojTzala na Kobielę. 
- Ni.ech pan tu chwilę zostanie. Ja zara.z 

wracam. Zobaczę oo tam się stało. 
Zniknęla za dl["ZW'iami. W tym momencie 

zadzwonił telefon. Kobiela podniOOl słuchaw­
kę. - Chin„urgia„. Sliucham? 

Niski kobiecy głos. Mówiła ~ędlko, była 
bardzo zden.erw<:>Wana. - Proszę powiedzieć 
dok>toq·owi Szrotowi, że jego pacjen:tce grozi 
śmiertelne niehe~pieczeństwo. Na miłość !>o­
siką p'i!nujde jej, pilnuje.ie .ie.i di.ień i noc. 
To się może sita ć w karż:dej eh wi:li ! 

Pros:zę pani - powiedział Kobiela.. -
Proszę pani... 
Wróciła Teresa. - Kto .to dl'lWO!lił? - spy­

tała. 
- E, nic. Pomylik.a - odlparł Kol:>iela i po-

wiesił sluehawkę. 
- Nie idzie pan spać? 
- Nie. Jakos mi się niię ohce. 
- No, to w takim razie niech mi pan przy-

niesie kroplówkę do tego m;;:łego pokoj1U. 
- Po oo pani kJroplówka? 

- Pan doktor S:1Jrot kazał zaaplikować swo­
jej pacjentce. Twierdzi. że organizm bard:zo 
odwodniony. On· w ogóle lubi te kroplówki. 

Kobiela spojrzał na zegarek. Dochodziła 
dwunasta. Mniej więcej o tej porze dostał 
kroplówkę ten dziennikarz Warzycki - po-
myślał. · 

- No, wlięc jak? Pomoże mi pan z tą krop-
lówką? · 

- Aleź oczywiście. 
Przyniósł aparait do pokoju, w którym le­

ilala Magdalena i postawił kolo łóżka chorej. Te 
resa zręcznym ruchem podłączyła do żyly_ 

- Co się dzieje? - spytala sennie Magda-
lena. 

Nic, nic, wsizysttko w porządku. Niech 
pani leży spokojnie. Robimy kiroplówkę. Pro­
szę się nie rusizać. 

Teresa pociągnęła Kobielę za rękaw. 
- To potrwa jaikiś cz.as. Zajrzę 1Ju za chwi­

lę, Chodźmy. 
Kiedy z,naleźli się na k.oryitairziu, Kobiela 

przecią,gnął się , i ziewnąŁ 
- Wie pani, że chY'ba jednak się trochę 

polożę. Dobranoc! Poszedlł do małej sa1lki, 
gdzie robiono opatrunki i gdzie można się 
było przespać na ceratowe.i kanapee. Przez 
uchylone dir.ziwi obse1-wO'W'aJ: uważnj.e każdy 
roeh Teresy. Wyczekał moment. gdy poszła 
do łazienki. Na pslcach podbieg;! do pokoju, 
w którym Ieżsła Magdalena. Ostrożnie na­
cisną:ł klamkę i wsunął się do $i;.ook.a. 

Przez chwi:lę sit.al, nie poruszając się. Cze­
kat. aż oc.zy pxzyiwykiną do ciemności. Nie 
było tu zresiztą z1bj"t cdemno. Przez nieszczel­
nie zasłonięte okno w\s.ączało się światło la­
tarni. 

Chorzy spali. Nilklt nie zauważy! j.ego wej­
ścia. Powoli, l:>ar<lzo powOili, krok za l{Jl"O-

kiem przysunął sJę do łóżka. które Sltało nie­
daleko okna. Usiad1 na podlodze pomiędzy 
łóżkiem a ścianą. Tuż obok leżała Magda­
lena. 

Czekal, ws.ruchany w sapanie i pochrapy­
wanie ch()(!'ych. lnsń:yinktownie czuł. te ooś 
się stanie i że krytyczna chwila się zbliża. 
Nerwy miał napięte. PragnienJe snu było już 
bardzo dalekie. 

Z dużej sali znowu ktoś wzywał siosh'ę 
Teresę. Kobiela sły.szał jej oddalające sdę f.ro­
ki. I potem za:raz stalo sJę to, na co czekał. 

Nie•widzialna ręka poruStZyla klamką i drzwi 
uchyliły się bewzelestni·e. Na tle jas.nei ś<:ia­
ny zamajaczyła sylwetka mężczyzny. Wolno, 
ostrożnie zbliżcł się do łóżka Magdaleny. 
W prawym ręku tirzymal jakiś mały przed­
miot, który b!ySJkG! w świetle latarni. 

Kobie.la naprężył mięśnie i, w chwili, gdy 
tamtem pochylił się nad chocą. sk<X:Zył. 

Zaczęli się mamotać, sapiąc i klnąc. Ko­
bi·ela był ahl<J,p krzepki, ale tamtem zdoła! 
wy.rwać się z jego uścisku i rzueil się ku 
Ma.gida.lenie, usiłując wbić igłę w ciało diziew­
czyny. Wtedy Kobiela z całym rozmachem 
kopnął go w rękę, chwyt.s,i~c morde:rcę za 
garoło. TUIŻ przed s1obą zobaczył gorejące 
wścielclośeią nienawiścią oczy sza.leńca. 

* * * 
Byl wczeooy ranek. 

i ;pili kawę. Kobiela 
raiport. Downa[' klepnął 
brze sipisaliście się. -
&ię wam premia. 

Siedzieli we dwóch 
skończył czytać swój 
go po plecach. - Do­
powiedzial. - NaJ.ei:y 

Okrą.głą twarz porucznika 
zadowolenia uśmiech. 

rozj.aśnił pełen 

,(62) DalS1Zy ciąg nastąpi 
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